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lnów polało sie kreu N a m
Domagamy się ukrócenia rozpasania żydowskiego

Kraków 12. czerwca.

Jakoś się dziwnie złożyło, że w 
chwili, kiedy w całym szeregu m iast 
polskich rozpoczęły się wielkie p ro­
cesy o zajścia antyżydowskie, kiedy 
żydostwo całej Polski i św iata okrzy 
c^ało naród polski za „barbarzyń­

ski", a  Polskę za „k ra j pogromów", 
n a  ulicach M ińska Mazowieckiego 
padł z ręki żyda żołnierz polski śp. 
w achm istrz Bujak, a  w kilka dni pó­
źniej we Wilnie inny Pclak  śp. Ale­
ksander Nawrocki, k tórego  zastrze­
lił żydowski właściciel re s tau rac ji 
T)avidson (Patyz kom unikaty wew­
n ą trz ) .

Proces przytycki w ykazał dotąd, 
że żydzi, pierwsi zabili chłopa pol­
skiego i w ten  sposób zmusili Pola­
ków do samoobrony. W  W ilnie i 

M ińsku Maz. a naw et w  W arszawie 
w ybuchają zajścia antyżydowskie, 
zaś żydzi z całej Polski i zagranicy 
w ysyłają telegram y i delegacje do 
rządu polskiego, aby zabezpieczył im 
życie. I  pomyślmy, czy nie m am y tu  
do czynienia z bezczelnym aktem  na- 
igraw ania się?... Oto sam i przez li­

czne m orderstw a na Polakach do­
prow adzają do tego, że zajścia w y­
buchają  w  całej Polsce, a  potem 
skarżą  się na Polaków, że są  b arba­
rzyńscy, że urządzają  pogromy. A- 
leż n a  miłość Boską jesteśm y gospo­
darzam i i gdy obcy nas b iją  m usi­
my się bronić.

Nie będziemy żydom wspominać 
tych  w szystkich zbrodni, jakich  do­
konali na Polakach począwszy do śp. 
W acławskiego i Grodkowskiego, a 
skończywszy na świeżych ofiarach 

z M ińska i Wilna. Nie chcemy pod­
burzać N arodu przeciw żydom, bo i 
ta k  ich już m a dosyć, ale m usim y 
dom agać się raz  nareszcie ukrócenia 
bezczelności żydowskiej. Nie może­

m y pozwolić na to, ABY N A  U L I­
CACH MIAST I  W SI POLSKICH 
LA ŁA  SIĘ  KREW  POLAKÓW, 
KTÓRYCH ZAMORDOWALI ŻY­
DZI.

Je s t rzeczą nie do pomyślenia, aby 
podobne wypadki mogły wydarzyć 
się gdzieindziej. Tylko m y Polacy 
jesteśm y ta k  spokojnym  narodem, 
że reagujem y na to  stosunkowo spo­
kojnie.

Po tych  wypadkach, jak ie  w cią­
g a  osta tn ich  la t  w ydarzyły się w 
Polsce, po te j krw i Polaków, k tórzy 
padli z ręk i żydowskiej na  w łasnej 
ziemi

Jeśli zważymy, że propaganda bol­
szewizmu, k tó ra  je s t  dziełem wyłą­
cznie żydowskiem ogarnia Polskę co­
raz bardziej, że nędza Polaków roś­
nie z dnia na dzień — m usim y so­
bie powiedzieć: Polska przestanie 
być narzędziem w ręku  obcych!

„Musimy zacząć surowe życie" — 
powiedział wódz arm ji, tak , ale m u­
sim y zacząć żyć po polsku, tak , jak

nakazuje nam  tra d y c ja  narodowa, 
honor polski, m usim y stanowić o so­
bie i nie wolno nam  pozwolić na to, 
•aby w własnym  k ra ju , k tó ry  w y­

walczyliśmy, krw ią tylko polską, ob­
cy naród posyłał do świeżych mogił 
młode polskie pokolenie.

KRAKÓW (—) Donosiliśmy nie* 
dawno Czytelnikom o tem, że żydo­
stw o i P. P. S. usiłowało zorganizo­
wać w dniu 13 czerwca w W arsza­
wie kongres do walki z an tysem ity­
zmem. W  te j  spraw ie ogłosiliśmy ró ­
wnież a rtyku ł dem askujący tę  robo­
tę  żydowsko - socjalistyczną udowa­

dniając, że kongres aranżu je  m ię­
dzynarodówka soejal - żydowska 

przy poparciu żydostwa i „polskich"

Wilnie żydowski właściciel re s ta u ra ­
cji Rachm il Davidson strzelił <w swo­
im lokalu do Polaka A leksandra N a­
wrockiego, k tó ry  w chwilę potem 
zmarł.

M orderca został osadzony w wię­
zieniu. W raz z nim  aresztow ano je ­
go córkę, k tó ra  rzekomo m iała współ 
działać w zajściu, k tó re  zakończyło 
się śm iercią Nawrockiego.

Pogrzeb śp. Nawrockiego odbył się 
przy licznym udziale tłumów. Wieść
0 śmierci Polaka rozeszła się szybko 
do mieście i okolicach i doprowadzi­
ła do zajść, k tó re  likwidowała poli­
cja.

Żydowska p rasa  pisze o tym  wy­
padku zmieniając nazwiska zabitego
1 m ordercy (czy celow o?):

„Na przedmieściu Wilna-Kominek, 
na ul. Radlińskiej przyszedł do ży­
dowskiego res tau ra to ra  Lewinsona 
robotnik Gawroński, k tó ry  wziął z 
bufetu różne zakąski, poczem chciał 
wyjść, nie płacąc.

„Gdy Lewinson zażądał od niego 
energicznie zapłaty  — Gaw roński wy 
ją ł nóż i chciał nim  żyda ugodzić.

Te zbrodnie — stały  się grobem, 
k tó ry  raz  na zawsze wykopał prze­
paść między Polakam i, a  żydami. 
Wszelkie m arzenia o przyjaźni mię­
dzy nam i a  sem itam i byłyby zbrod­
nią wobec narodu i przyszłości, k tó ­
ra  surowo osądzi teraźniejszość.

socjalistów. W tych  artykułach  wzy 
waliśm y czynniki decydujące, aby 
nie dopuściły do urządzania imprez 
w  granicach naszego państw a, im ­
prez, którem i dyryguje m iędzynaro­
dówka bolszewicka.

Z radością donosimy czytelnikom, 
że władze wydały zarządzenie, za­

braniające odbycia tego kongjresu. 
Je s t to  niewątpliwie dużym naszym 
sukcesem, oraz korzyścią dla Pola-

„R estau rato r wyciągnął wówczas 
rewolwer, k tórym  chciał tylko od­
straszyć napastnika, aby ten  nie w y­
rządził m u krzywdy. Jednak  spowo­
du nieostrożności rewolwer w ystrze­
lił (oczywiście!), przyczem kula po­
łożyła Gawrońskiego trupem  na 
miejscu.

Niebawem przybyła do restauracji 
policja, przeprowadziła szczegółowe 

dochodzenie i aresztow ała Lewińskie 
£•-

D latego w imieniu narodu wzywa­
m y czynniki decydujące do ukróce­
nia rozpasania żydowskiego! Ta 
krew, co w siąkła w  ziemię polską nie 
wyschnie nigdy, będzie burzyć sumie 
nie narodu przeciw podłości i dom a­
gać się sprawiedliwości.

Oto nowe ofiary  wrogów naszego 
państw a i Narodu. A  Ty Polko i P o­
laku  czy zdania o żydach nie zmie­
nisz? Twoim obowiązkiem je s t popie 
rać  tylko chrześcijan - Polaków; każ 
dy grosz niech idzie w ręce polskie, 
a  obcy nie będą mieli co robić w  Pol­
sce. O.

ków, że Polska nie będzie terenem  
do im prez żydowsko- bolszewickich.

P rasa  socjalistyczna i żydowska, 
k tó ra  przedtem  szalała w prost z r a ­
dości, że do takiego kongrejyi w Pol­
sce dochodzi, te raz  naw et Ołówkiem 
nie wspomina o tem , że reklam ow a­
ny  kongres nie odbędzie się. P rzykro 
tym  panom  jest, no ale... trudno.

„Pogrzeb zabitego odbył się wczo­
ra j w  tajem nicy. N ik t z cywilnych 
mieszkańców m iasta  nie był na po­
grzebie obecny.

„We środę wieczorem na przed­
mieściu Kominek m iały miejsce na­
pady i a k ty  tero ru  wobec żydów. R a­
bowano składy żydowskie, bito prze­
chodniów itd. Policja dokonała sze­
regu aresztow ań".

Je s t to  zatem  druga ofiara te ro ru  
żydowskiego w Wilnie.

Z A R Y T E - R A B K A
willa „POD LUBONIEM”
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Zaprasza właścicielka Marja GRONUSIOWA

NOWA IM PREZA ŻYDÓW I SOCJALISTÓW UPADŁA — SUKCES NASZYCH REW ELACYJ — W  POL­
SCE N IE  BĘDZIE M IEJSCA NA BOLSZEW ICKIE IM PREZY

N o  u  a  o f i a r a  i y d o u s K I t t o
teroru

W ILNO (—) Kilka dni tem u w



KTO zwalcza armję polską? 
W Lodzi żydzi wołali w dniu 1-maja: „Precz z armją pol- 

ską“, „niech żyje Trocki i Stalin“. Żydowską bezczelność nale­
ży już ukrócić!!!

W ie lk i proces o zajścia
antyżydowskie w Przytyku

W Radom iu kończy się w ubiegłym 
tygodniu jeden z najw iększych pro­
cesów o zajścia antyżydowskie jakie 
m iały m iejsce w Przytyku.

Zanim omówimy szczegóły proce­
su  podam y przebieg zajść na podsta 
wie ak tu  oskarżenia.

M iasteczko P rzy tyk  je s t położone 
o 18 km  od Radomia. Na 3.000 mie­
szkańców, Polaków naliczyć możnal 
zaledwie 300. Okoliczni chłopi posta ­
nowili przeprowadzić bo jko t gospo­
darczy żydów i u nich nie kupować. 
Żydzi poczuli się nagle zagrożeni, tem  
więcej, że w m iasteczku o tw arto  kil­
k a  sklepów polskich, a na ta rg u  po­
jaw iły się też polskie stragany . A k­
c ja  bojkotow a ze s lro n y  Polaków 
przybra ła  nawetj ostlre form y. Zda­
rzało się, że bito tych, k tórzy kupo­
wali u żydów lub zatrzym yw ano fu r­
m anki chłopskie przed miasteczkiem, 
aby żydom nic nie sprzedawano.

Sytuacja  uległa znacznemu zao­
strzeniu, gdy rozpuszczono wieści, że 
żydzi szykują się do odwetu i to do 
odw etu krwawego. Opowiadano so­
bie np., że żydzi gwałtownie się zbro­
ją-

Nadszedł dzień krytyczny. Był to  
9 m arca. W m iasteczku miał się od­
być większy ta rg  wiosenny, na k tó ry  
zjechało się około 2.000 ludzi. Poli­
c ja  dnia tego wzmocniła posterunki. 
Do południa było spokojnie. U ży­
dów bardzo m ało kupowano., Aż o 
14-tej wybuchła aw antura. Policjant 
zatrzym ał niej. Strzałkowskiego, któ 
ry  agitował za tem , by u żydów nie 
kupować. Tłum odbił aresztowanego 
li zaatakow ał policję, k tó ra  zabary­
kadow ała się w  miejscowym poste­
runku. S tarsi chłopi poczęli zaprzę­
gać konie i wyjeżdżać z m iasteczka. 
W  pewnej chwili rzucono się na sicie 

py żydowskie i zaczęto bić szyby. 
Zrobiło się wielkie zamieszanie. W 
w ąskiej uliczce, zwanej W arszawską 
stłoczyli się: ludzie, wozy i konie.

Żydzi, sto jący  pod domami zaczę­
li bić chłopów. U  wyło fiu ulicy ze­
brał się tłum  żydów, bijąc chłopów 
Łaskami, młotkamij, kopytam i szew­
ski em i i kamieniami.

Ale to  nie wszystko, Z parterow e­
go domu żydowskiego padły pier­
wsze strzały. W śród chłopów rozle­

gło się wołanie: żydzi strzelają! I 
dopiero teraz  w alka rozpoczęła się 

n a  dobre. Wieści o strzałach  i widok 
zakrw aw ionych włościan spowodowa 
ły  tem  gw ałtow niejszą reakcję. Od­
jeżdżający do domów chłopi poczęli 
w racać i porzuciwszy wozy, uzbroje­
ni w kłonice, orczyki i drągi rzucili 
się na żydów.

K ilkunastu  policjantów  opanowa­
ło sytuację. Tłum wepchnięto w w ą­
ską  uliczkę — żydzi pochowali się.

Aż nagłe padła nowa se rja  s trz a ­
łów. Padł zabity 53-letni St. W ieś­
niak. Jeden z policjantów zauważył, 
że 3 okna strzelał młody żyd w o- 
ku larach . A resztow ano starego  Le- 
skę i jego syna. W ypierali się, że 
n ik t nie strzelał. Tymczasem znale­
ziono u nich w m ieszkaniu łuskę re ­
wolwerową. U  sędziego śledczego 
m łody żyd przyznał się, że isto tn ie 
strzelał, ale... strzelał do góry na po­
s trach . Prawne jednocześnie ze s trza ­
łam i Leski posypały się kule z okien 
fa c ja t z innych domów. To Adam i 
Josek Frydm anow ie strzelali do tłu ­
m u. Rewolwery widziano i u innych 
żydów7. Posterunkow y Nowacki u s ta ­

lił, że ogółem padło powyżej 30 strza 
łów.

N a widok tru p a  W ieśniaka i in­
nych rannych rzucono się na miesz­
kania żydowskie. Grupy chłopskie, 
uzbrojone w kłonice rozbiegły się no 
całem m iasteczku. N ajgroźniejsza by  
ła  sy tuacja  na przedmieściu Zaehę-

W  warszawskim „K urjerze P oran ­
nym " znaidujem y nast. szczegóły 
zajść antyżydow skich po zam ordo­
waniu śn. w achm istrza B ujaka w 
Mińsku Mazowieckim.

„Dojeżdżamy — pisze korespon­
dent wymienionego pism a —: do 
skw aru na h Kilińskiego, gdźie ro ­
zegrał się tragiczny wypadek. Na 
jednej z alejek tłum  ludzi otacza ob­
rysow ane kreda miejsce, w którem  
zamordowany został w achm istrz śp. 
Bujak. Jacyś nieznani osobnicy na­
rysowali nośrodku trup ią  czaszkę, 
miecz oraz nanis: „śm ierć żydom". 
Po chwili ziaw iają sie policjanci, któ 
rzy zm azuią napis i rysunki.

Żydzi zachowywali się prow okują­
co wobec sncłeczeństwa polskiego. 
S tan nieustannych utarczr.sk trw ał 
przeszło miesiąc, przed tragicznym  

wypadkiem zabójstw a wachm. Bu­
jaka. M orderca śp. Bujaka, pochodzą 
cy z Kałuszyna, gdzie pracow ał j a ­
ko czeladnik krawiecki ■— nie zdra­
dzał n i"73-  — wbrew tem u co tw ier­
dzą ~!arro współwyznawcy — objawów 
niepoczvtalniści, czy jakichś zamro- 
czeń.

M amy już opuszczać Mińsk Ma­
zowiecki, kiedy ktoś z mieszkańców7 
pokazuje nam  m ałą uliczkę, przy któ 
rej znajduje się mały, niepozorny za 
jazd, zwań”  szumnie „hotelem Ma­
zowieckim". W tym  zajeździe miesz­
kało kilkanaście p rosty tu tek  żydow- 
skich. W "ierw szy dzień zamieszek 
grom ada kobiet w targnęła do hote­
liku, zdemolowała urządzenie, wyrzu

Z początkiem  czerwca w całym  k ra ­
ju  odbywały się m anifestacje ludo­
wa, w k tórych  brały  udział tysięcz­
ne rzesze. Kilka miljonów chłopów 
przem aszerowało pod zielonemi sztan 
daram i. Jak  nigdy, tak  w tym  roku 
oczy całej Polski zwrócone były na 
m asy chłopskie, gdyż oczekiwano re-

Znisajczono k ilkadziesiąt m ieszkań 
żydowskich, bito żydów z okrzykiem: 
zabić ich! Nie darować naszego b ra ­
ta!

Żydzi poczęli chować się po piwni­
cach i strychach, gdzie tylko kto 
mógł.

Naprzeciw m ieszkania dr. Gazdów 
skiego, dokąd tłum  przyniósł zwłoki

caiąc przęez okna pierwszego piętra 
meble, lustra , niszcząc pościel, w re­
szcie pow^rwlekały na ulicę napół u- 
brane prosty tu tk i, k tóre z trudem  
wyrwałv się z rąk  kobiet. W innych 
znowu punktach m iasta kobiety bra- 
h czynny udział w demolowaniu ma 
łych sklepików żydowskich, niszcząc 
nagrom adzone produkty. Dodać trze 
ba — jak  to  podkreślają  sami ży­
dzi — że nigdzie nie zanotowano u- 
siłowań kradzieży dobytku, czy ja ­
kichś przedmiotów.

P rasa  żvdowska w dalszym ciągu 
obszernie omawia sytuację w M iń­
sku Maz. i "anikę żydów. Żargono­
wy „H ajn t"  ncdaje następujące wia­
domości :

„Mińsk Maz. opustoszał w ciągu 
ostatn ich  dni. Tysiące żydów pozo­
stawiło swói dobytek na łasce losu 
i uciekło. Panika ogarnęła w szyst­
kich bez w v’"tku, starych  i młodych. 
W szystko ucieka, w szystko się 
ra tu je . Uciekano hietylko tio 
W arszawy, ale i do okolicznych 
m iasteczek. Z liczby przeszło 6.000 
żydów, zam ieszkujących Mińsk Ma­
zowiecki, pozostało zaledwie kilku­
set, tych, k tórzy nie mieli możności 
wyjechać z m iasta. Ale i ci czuwają 
dzień i noc, gotowi do ucieczki. L u­
dzie boją się własnego cienia. Trzy 
dni żydzi nie wychodzili z domów, 
straszen i ustawicznie odgłosem t łu ­
czonych szyb i zajść na hlicach.

„Ci nieszczęśliwi ludzie głodują.— 
Już trzeci dzień niem a dowozu środ­
ków żywnościowych. Grozi im wid-

akcji chłopów na sojusz z t. zw. *fron 
tem  ludowym. W iadomo przecież, że 
frontem  ludowym kieruje P. P. S. i 
żvdzi, k tórzy  m arzą o tem , aby chło­
ną nolskiego uczynić narzędziem do 
zwycięstwa bolszewizmu, jak  to  zro­
bili we F rancji i H iszpanji. W łaści­
wie trudno się było zorjentow ać w

W ieśniaka było najtragiezniej. Tłum 
w darł się do m ieszkania .szewca Jo- 

ska Minkowskiego. Oboje Minkow- 
scy wybiegli do sieni i tu  najpierw  
k łodn icam i. zabito Minkowskiego, a 

nast. ukamieniowano na podwórzu 
jego żonę. Tylko dwoje dzieci, głębo­
ko uk ry tych  pod łóżkiem, ocalały7, 
pozostałe rodzeństwo pobito kłonica­
mi.

B ijąc żydów niszczono ich miesz­
kania i dobytek.

Gdy w pół godziny później przy­
były do P rzy tyku  posiłki policyjne, 
rozruchy poczęły już wygasać. P oj 
rządek  przywrócono. N atychm iasto­
we rewizje w poszukiwaniu broni nie 
dały wyników.

n  odu w całem tego słowa zna­
czeniu.

Wczora-i rano żydowskie koło p a r­
lam entarne wysłało ponownie swych 
delegatów do prem jera Skiadkow- 
skiego, k tó ry  obiecał osobiście sko­
munikować się z s ta ro s tą  mińskim. 
Jak  się dowiadujemy, p rem jer Skład 
kowski zwrócił się telegraficznie do 
s ta ro sty  mińskiego i nakazał mu za 
wszelką cenę przew rócić spokój w 

Mińsku Mazowieckim, aby uciekinie­
rzy mogli jak  najrychlej powrócić do 
domów".

W dalszym ciągu „H ajn t" donosi 
z W arszawy o aresztow aniu szeregu 
żydów, k tórzy na podwórzu domu 
przy ul. Nalewki 38 urządzili niele­
galne zebranie, om awiając w sposób 
tendencyjny i podburzający sytuację 
Mińsku Mazowieckim. Żydzi ci zbie­
rali się pod pozorem wskazywania 
uciekieniercm z M ińska przytułków  
li ułatw ienia im aprowizacji. A resz­
towani zostali: A braham  Szejnman, 
Szachna Perl, Miriam M andelbaum, 
Chaim Gurfinkel, H ersz Gebrowicz, 
Mojsze B ergsztajn, Judei Piszczała, 
Henia Aufgang, Josek Golman, Za- 
charjasz  Goldbaum, A braham  Fuks, 
Henoch W awer, A braham  W awer, 
Szmul M irkes i Gorszon Mezryczr.

Zostali oni oddani do dyspozycji 
sędziego śledczego.

P rasa  onosi dalej, że podpalono, w 
Mińsku 7 domów. Policja aresztow a­
ła niektórych podejrzanych o pod­
palenie.

sy tuacji S tr. Ludowego, k tórego 
wódz W incenty W itos tw orzy w raz z 
Hallerem  i Paderew skim  F ro n t Na­
rodowy, a n iek tórzy  przywódcy7 o- 
powiedzili się za współpracą z fron ­
tem  ludowym, żydzi i socjaliści agi­
towali ogromnie, aby chłopów pozy­
skać, pochlebiali im w swej prasie,

6 t y s i ę c y  ż y d ó w  u c i e k ł o
z Mińska Mazow.
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W I -  STRAJKI

ale chłop polski je s t  niegłupi i na  
lep obiecanek żydowskich nie po­
szedł. M anifestacje ludowe w całym 
k ra ju  odbyły się pod hasłem : „Bez 
żydów i socjalistów**.

Chłop świadomy sw ej sity odrzu­
cił współpracę z żydo-socjalist&mi i 
naweii ich m iejscam i przepędzono. 
Te nastro je  zaobserwowano- w  całym 
k ra ju , a tylko w kilku zaledwie w y­
padkach zanotowano współpracę 

chłopów z żydami i socjalistam i. Jak  
więc widzimy ,,dół“ wypowiedział 

się p ro st przeciwnie., aniżeli niektóre 
czynniki ,,góry“ ruchu ludowego, o- 

czywiście poza W itosem, usiłowały 
narzucić.

Młodzież ludowa przeżywa odrodzę 
nie. Chwilowe powodzenie m ające ru  
chy lewicowo - bolszewickie przeszły 
wśród niej bezpowrotnie. Ta sam a 

młodzież pozbywszy się swych bol­
szewickich wychowawców, na ła ­
m ach p rasy  i publicznie odrzuciła 
wsnółnracę z żydami i socjalistam i, 
aby pracow ać dla Polski ludowej bez 
żydów.

W wielu miejscowościach przyszło 
do scysyj pomiędzy ludowcami, a 
żvdo - socjalistam i, ponieważ chłopi 
z n a tu ry  w ierzący nie mogli pozwo­
lić na profanację idąc razem  z bez­
bożnikami. Tak np. w Tarnowie chło 
pi absolutnie zażądali odsunięcia so­
cjalistów  i żydów i byłoby niew ąt­
pliwie przyszło do bójki, gdyby nie 
energiczna postaw a przywódców. 
Kiedy przywódca tarnow skich socja 
listów Ciołkosz zażądał głosu nie po 
zwolono m u przemawać, co chlubnie 
świadczy o tem , że chłop polski jes t 
świadomy swej siły i że ogarnia go 
zdrowy prąd. Je s t więc rzeczą pew­
na. że m asy chłopskie nie poprą fron 
tu  ludowego, chyba, że Zarząd Str. 
Ludowego inaczej uchwali. Ale gdy­
by tak  naw et się stało, chłopi nie u- 
sluchają wezwania przywódców i pój 
dą śladam i swego wodza W itosa, bo 
tv lko  z nim m ogą dojść do Polski, 
w k tó re j los ich ulegnie poprawie. 
N astąpiłby wtedy oczywiście rozłam 
w S tr. Lu.dowem, tylko, że lewicow­
cy znaleźliby sie w odosobnieniu w 
m ałej grupce, podczas gdy m asy 
w raz z W itosem stanow iłyby potęgę, 

k tó ra  frontow i ludowemu mogłaby 
przeciwstawić fro n t narodowy, fro n t 
siły i przyszłości.

Te ruchy i te  przem iany w m a­
sach chłopskich dobitnie świadczą, 
że chłop polski stanow iący dziś pod­
staw ę ruchu narodowego i ośrodek 
odrodzeniowy, doszedł do pełnej świa 
domości swojego ja  i z niego nie zre­
zygnuje. Dlatego winniśmy zwrócić 
baczniejszą uwagę na ten  podstaw o­
wy elem ent naszego narodu, aby si­
ły  i zdrowe usiłowania na m arne nie 
poszły.

Chłop polski żyje dziś w nędzy i 
nic dziwnego, że w P rzy tyku  doszło 
do s tarc ia  po prowokacji żydowskiej, 
bo tam  walczyły o praw o do życia 
dwa św ia ty : polski reprezentow any 

przez biedne m asy chłopskie i ży­
dowski, k tó ry  żeruje na Polakach. 
Śmierć chłopa polskiego, k tó ry  padł 
w P rzy tyku  z ręki żyda uświadomi­
ła m asy, gdzie leży walka o Nową 
Polskę. I s tąd  naszą tro sk ą  m usi być 
dążność do popraw y losu chłopskie­
go!

WAŻNE DLA P.T. DUCHOW IEŃ­
STWA I KOMITETÓW 

KOŚCIELNYCH
Pracow nia a rt. rzeźbiarsko-pozło- 

tniczo-stolarska w ykonuje nowe i 
odnawia s ta re : ołtarze, ambony, kon­
fesjonały, feretrony, ławki, b ram y i 
figury.

P ro jek ty  bezpłatne, ceny bezkon­
kurencyjne, wykonanie -solidne i te r ­
min wykonania są dewizą wytwórni.

STANISŁAW  KOZIOŁ
W ola Rzędzińska — poczta Tarnów

PARYŻ (— ) W ub. tygodniu — 
jak  przewidywaliśmy żyd Bium o- 

trzym ał m isję utworzenia gabinetu 
francuskiego. Gabinet ten jes t oczy­
wiście wybitnie zażydzony tylko, że 
narazie trudno ustalić pochodzenie 
ministrów. W te j chwili wiadomo, że 
żydami w tym  gabinecie są : Błoni, 
Zay i kilku podsekretarzy stanu. 
C harakterystyeznem  jest, że żyd 
Mandel (v. Mendel) b. m inister poczt 
w kilku gabinetach nie pcdcbał się 
Blumowi i poszedł na zieloną tra w ­
kę. Skład gabinetu wskazuje na to, 
że F ran c ja  idzie coraz bardziej ku 
bolszewizacji k ra ju . Rządy objęli mi 
nistrowie socjalistyczni i radykali, a 
ponierają ich komuniści, k tórzy  u- 
działu w  rządzie wziąć nie chcieli.

Skład gabinetu przedstaw ia się 
następu jąco :

Prezes Rady m inistrów  — Blum, 
ministrowie bez te k i: Chautemps, 
Paul Faure  i Maurice Violette, m i­
n iste r  obrony narbdow ej — Dala- 
dicr, lotnictw a — Pierre Cot. m ary ­
nark i wojennej — Gasnier du Parc, 
spraw y zagraniczne — Yvon Delbos, 
sprawiedliwości — R ucart, finanse 
— Vincent Auriole, spraw y wewnę- 
trn e  — Roger Salengro, ośw iata —

Podczas walnego zebrania adwo­
katów  w Bydgoszczy rozpatryw ana 
była kw estia  żydowska i zalew ży­
dów w adw okaturze polskiej. N a tem  
zebraniu uchwalono następującą re­
zolucję, k tó rą  w całości przytacaa- 
m y :

„M ając na uwadze, a) że element 
żydowski, jak  to  potw ierdzają w ca­
łej pełni ostatnie liczne aresztow ania 
żydów za działalność kom i^iistycz- 

ną, je s t czynnikiem rozkładowym w 
życiu społecznem i państwowem, b) 
że, jak  to  notw ierdza przebieg zgro­
madzenia Izby Adwokackiej w K ra­
kowie w dniu 23 listopada 1935 r,, 
adwokaci-żydzi w sposób bezwzględ­
ny i rażący w ykorzystując swoją li­
czebną przewagę, obrażają uczucia 
narodowe Polaków i godność zawo-

NOWY JO RK  (J. W.) — Podaje 
niżej w yją tk i z artyku łu  żydowskie­
go pisma.

„Na prośby naszych przyjaciół — 
pisze Jo in t D istributive Committee 

we Forw erts, 10 m aja, — podajem y 
niniejstzem rezu lta ty  naszej pracy  i 
stosunku naszego do Palestyny, N a­
czelnej R ady Żydów Niemieckich, 
naszych celów na przyszłość.

PRZESZŁOŚĆ: J. D. C. w spiera 
żydów z tam te j s trony  oceanu już od 
od 22 lat. Ogromne sumy, jakie wy­
daliśm y pochodzą przeważnie od ży­

dów, d latega m usieliśm y pracować 
razem  z organizacjam i nie-żydow- 
skiemi, jak  Am erican Relief Admi- 
n istration , Red Cross, Salvation Ar-

Jean  Zay, gospodarstw o narodowe 
— Spinasse, handel — Bastid, roboty 

publiczne — Bedouce, kolonje —- 
M outet, poczta i te legraf — Jardil- 
ler, fołnictwo — Monnet, em erytury  
—- Riviere, opieka spoi. — Lebas. — 
Pozatem  w skład rządu wejdzie pani 
Jolet-Skłodowska. W ysokim Kom isa­
rzem rozbudowy okręgu paryskiego 
ma być m ianowany Andre Merizet. 

+
Zaraz po utworzeniu rządu zebrał 

sie parlam ent francuski, k tó ry  w y­
raził Blumowi votfcm zaufania 320 
głosami przeciw 24-0. Blum wygłosił 
ekspese, w którem  opowiedział kilka 
starych  h istoryjek swego współwyz­

nawcy M arksa, naogół jednak za­
wiódł nadzieje naw et towarzyszy.

Po wysłuchaniu ekspose Bluma 
rozpoczął się a tak  prawicy. Zabrali 
głos. jako  pierwsi, deputowani F e r­
nand L auren t i Paul Reynaud. Lau- 
ren t zarzucił rządowi, iż niedość ja ­
sno sprecyzował swój program , a do 
ogólnikowych wzmianek nie może 
się n ik t odnosić z zaufaniem.

Deputowany R eynard wypowie­
dział się m niej lub więcej wyraźnie 
za dewaluacją franka. W reszcie po 
kró tk iej przerwie w posiedzeniu, o-

dową adw okatury  polskiej. Kcło A d­
wokatów w Bydgoszczy uchwala:

1. Zabronić adwokatom-Polakom  
przyjm ow ania na aplikację adwoka­
cką kandvdatów-żydów, jak  również 
dalszego przetrzym yw ania na aplika 
cji adwokackiej tak ich  kandydatów ;

2. Zabronić adwokatom-Polakom  
powierzania adwokatom-żydom swe­
go zastępstw a (su b s ty tu c ji) ;

3. Zabronić adwokatom-Polakom  
utrzym yw ania stosunków  tow arzy­
skich z adwokatam i-żydami, jak  ró ­

wnież z adw okatam i-Polak am i, nie
stosującym i się do niniejszej uchw a­
ły. Pod ucięciem „żyda“ rozumie się 
także i w ychrztów ;

4. Dąż^ć do zapewnienia Polakom 
wyłącznie decydującego stanow iska 
w Adwokaturze Polskiej;

(Specjalna korespondencja K. P.) 
my, (A rm ja Zbawienia), Friends, 

K nights of Columbus, Y. M. C. A. 
Wszędzie, gdzie trzęb a  było, w ysy­
łano lekarstw a, ubiór i żywność.

OBECNE CZASY: Wobec trage- 
dji żydów niemieckich jedynym  na­
szym celem je s t  wydobyć ich z Nie­
miec, a dzieci, 60.000, uratow ać od 
zaguby! 1) Uciekinierom z Niemiec, 
;a je s t  ich koło 30.000, trzeba było 
opłacić wszystjko; drogę, przygoto­

wać pole pracy  (w Palestynie), cer­
ty fika ty . 2) Połowa zaledwie żydów 
z Niemiec wywiozła do Palestyny  o- 
grom ne sumy pieniężne. Innym  trze­
ba było pomagać, aby nie byli cięża­
rem  dla k raju , k tó ry  obrali za swe 
nowe mieszkanie. (20.000 rodzin do

nozycja w dalszym ciągu korzystała 
z «łosu. Przem awiali kolejno Le 
Cour Grandm aison i Valłat. Pod­
czas przemówienia tego ostatniego 
doszło do ostrego starc ia  pomiędzy 
praw icą i lewicą. Dep. Y allat począł 
krzyczeć, że po raz  pierwszy w hi­
sto rji F rancji prem jerem  został żyd, 
co je s t rzeczą niesłychaną. Na- to  po­
sypały się groźne okrzyki i w ygra­
żania.

Przewodniczący izby H errio t przy­
wołał wszystkich do porządku i oś­
wiadczył ze swej strony, że*w parla^ 
mencie nie może być mowy o różni­
cach wyznaniowych, gdyż wszyscy są  
Francuzam i (? !) . Pomimo ostrzeże­
nia, Vallat kontynuował swoje w y­
stąpienia, w ytykając, że cale prezy- 
djum  m inistrów  je s t zażydzone. N a 
to  H errio t zagroził m u odebraniem 
głosu. V allat w dalszym ciągu w y­
głaszał złośliwe krytyki, a taku jąc  
prem jera i zarzucając m u k ró tko ­
wzroczność polityczną. Zapewnił on, 
iż razem  ze swoimi przyjaciółmi nie 
spocznie, dopóki nie zostanie odebra­
na władza człowiekowi, k tó ry  b u ja  
w obłokach, zam iast patrzeć realnie 
na życie.

w Krakdwie-'^
5. Dążyć za pośrednictwem  władz 

korporacvinveh do natychm iastow e­
go zatam ow ania dopływu żydów do 
adw okatu ry ;

6. Wezwać polskie społeczeństwo 
do solidarnego współdziałania z Ad­
w okaturą Polską w je j wysiłkach u- 
trzym ania adw okatury  na wysokim 
poziomie etycznym  i uwolnienia je j 
od leiemęntów obcoraśowych.**

Rezolucja ta  je s t chlubnym  dowo­
dem zrozumienia niebezpieczeństwa 
żydowskiego i trosk i o przyszłość 
młodego "■'kolenia. Niewątpliwie za­
sługuje ona na żywe przyjęcie ludno­
ści polskiei. Oby też była przykła­
dem do naśladowania dla w szyst­
kich m iast polskich!

Pili l i i i ”
P o lsk i).

PA LESTY N A : 3) Stosunek nasz 
do P alestyny  jaknajlepieji określa 

sum a 9,700.000 dolarów, jak ą  wydał 
J. D. C. na kolonizację żydów w P a ­
lestynie. W r. 1926 J. D. C. pomógł 
założyć „the Palestine Economic Cor 
póration** (PE C ), dając na  ten  cel
1,800.000 dolarów. 4) Dziś PEC  m a 
2,942,737 dolarów i prowadzi bardzo 
wytężoną działalność budowniczą w 
Palestynie ,1 obracając w szystko ce­
lem  zbudowania silnego, stoprocen- 
tow o — żydowskiego życia w E rec 
Izrael.

POLSKA. 5) Położenie żydów w 
Polsce pogarsza się coraz bardziej 

z każdym  dniem. Około trzy  m iljony

PRZYKŁAD DO NAŚLADOWANIA J f g l i f i ; : : B

Adwokaci z Bydgoszczy przeciw żydom
Echa zebrania adwokatów

„Tri! i lu  ijflów u r n  i



Polaku! Twoim obowiązkiem jest zwalczać komu­
nizm, żydostwo i bezbożnictwo. _
żydów wyrzucono z handlu, przem y­
słu  i zawodów! D ruga połowa żyje w 
nędzy.

Musimy wspierać przynajm niej 
szkoły (zawodowe, i inne, dla m ło­

dzieży żydowskiej w  Polsce; zasilać 
żydowskie kasy  pożyczkowe bezpro­
centowe i służyć radą  lekarską bez­
płatnie.

RADA NACZELNA ŻYDÓW N IE  
M IECKICH: Skoro tylko przyjecha­
li do Am eryki z Anglji wybitni dzia­
łacze żydowscy J. D. C. przyrzekł 
solennie wspierać wszelkiemi siłam i 
ich plan. (Sprowadzenie żydów d«| 
U. S. A. — pnzyp. red .). N a Pale­
stynę  J. D. C. nie może dać nic. 
Niech naczelny kom itet sjonistów, 
H adassah, przyjaciele U niw ersytetu  
H ebrajskiego, (PEC !) i inne korpo­
rac je  też coś pomogą. My potrzebu­
jem y tego  roku  3,500.000 dolarów. 
Dwa m iljony przynajm niej pójdzie

W  „Dile“ — „Orędownik" donosi 
— ukazał się list, przesłany przez 
grono ukraińskich socjalistów  we 
Lwowie do pisarza socjalistycznego, 
m istrza  loży m asońskiej Andrzieja 
Struga.

W  liście tym  ukraińscy socjaliści 
w yjaśniają, dlaczego nie wzięli udzia 
łu w  Odbytym niedawno we
Lwowie zjaździe t. zw. „pracowni­
ków kultury".

Ja k  się okazuje, na  zjeździe byli 
ty lko U kraińcy — przedstawiciele 
kom unizującego „Selrobu", a  n ieja­
kim Kosm ą Pełechatym  na czele. U- 
kraińscy  socjaliści oświadczyli komi­
tetow i (zjazdowemu, że wezmą udział 
w zjeździe tylko pod tym  w arun­
kiem, jeżeli będą dopuszczone ich 
w ystąpienia przeciw terorow i bolsze­
wickiemu w R osji Sowieckiej. L ist 
przypom ina śm ierć w  Sowietach 
Śkrypyka, p isarza Chwylowego. w y­
roki śmierci, orzeczone i  wykonane 
na  braciach Kruszelnickich i wielu 
innych pisarzach ukraińskich.

Ponieważ kom itet zjazdu bświad-* 
czył ukr. socjalistom , że żadne w y­
stępy  antybolszewickie na  zjeździe 
tolerowane nie będą, wobec tego  u- 
kraińscy socjaliści z udziału w zjeź­
dzie zrezygnowali.

L ist podpisali m. in. znani adwo­
kaci: Staropolski i Hankiewicz, dzia­
łacz spółdzielczy Kowerski i inni.

Ja k  już informowaliśmy, głównem 
i  jedynem  zadaniem  zjazdu „praco­
wników" k u ltu ry  była mobilizacja 
pod znakiem II  i H I M iędzynarodów­
k i przeciw nacjonałiĄnowi, kato li­
cyzmowi i antysem ityzm owi. Zorga­
nizowały ją  na polecenie żydów te  
czynniki, k tó re  każdorazowo leg ity­
m u ją  się, jako  „najgorliw si z gprli- 
wych" obrońcy sprawiedliwości, wol­
ności człowieka i obywatela, obroń­
cy uciśnionych i skrzywdzonych. Ile 
w tych  hasłach hum anitarnych, tych 
rzekom ych aniołów na  ziemi, je s t  fał 
szu, zakłam ania i obłudy, a zarazem  
w czyim interesie ten  „caritas" wol­
nościowy się upraw ia, najlepiej to  

w yjaśn ia odpowiedź kom itatu zjaz­
dowego „pracownika kultury", dana 
socjalistom  ukraińskim , gdy ci (za­

strzegli sobie praw o w ystąpień prze­
ciwko terorow i w  Rosji Sowieckiej. 
Mimo, że socjaliści ukraińscy  wymię 
nili konkretne ak ty  zbrodni i te ro ru  
bolszewickiego, dokonane na pisarzu 
Chwylowym i  braciach Kruszelni- 
nickich, chociaż powszechnie wiado­
mo, że ilość podobnych zbrodni się-

na em igrację żydów z Niemiec, a 
zwłaszcza na młodzież, k tó ra  nie mo 
że emigrować do Palestyny. (Więc 
gdzie pójdą? — przyp. red .).

RO SJA : B iro Bidżan je s t pod ob­
serw acją  delegatów A gro-Jointu, 
korporacji utworzonej przez J. D. C. 
taksam o ja k  i PEC  i Am erican Jo in t 
R econstruction Foundation dla po­

mocy żydów w Polsce, we formie 
bezprocentowych pożyczek. 6) Z r a ­
dością możemy stwierdzić, że próba 
osiedlenia żydów na Krym ie i na U- 
krainie i otworzenia żydom drzwi do 
przem ysłu rosyjskiego udała się zna 
komicie i ten  ciężar w spierania Rosji 
— spadł nam  z pleców".

Uwagi do odnośnych numerów.
1) Z nastaniem  narodowego so- 

cjal. działacz żydowski, Arlozorow 
poczynił wsizystkie kroki celem w y­
wiezienia z Niemiec 20.000 dzieci ży-

g a  miljonów, „hum anitarny"1 komi­
te t  „pracowników ku ltu ry" odpowie­

dział, że „żadne w ystępy antybol­
szewickie tolerowane nie będą".

Czyż potrzeba jaskraw szego dowo 
du na jaw ną kultur-bolszew icką ro ­
botę polskich (sic!) socjalistów, któ 
rym  w danym  w ypadku patronow ał 
tow arzysz party jny , m ason S trug?  
N a zjeździe żydów, bolszewików, ko-

N. JO RK  (—) Gdy M arczyński 
napisał „Niewolnice z Long Island" 
handlarze żywym tow arem  poruszyli 
niebo i piekło, aby „wytłómaczyć po 
stępowym  ludziom", że zawód han ­
dlarza białemi niewolnicami nie is t­
nieje... Lecz oto...

W ty ch  dniach... w New Y orku 
w ykryła policja bandę 13 żydów (nie 
którzy zmienili nazw iska), k tórzy 
rocznie zarabiali 12 .000.000 dolarów, 
(dwanaście m iljonów dolarów), bio­
rąc dziesiątą część „zarobków" od 

prosty tu tek .
Leader, „Aleksander" W einer, za­

rabiał minimum  500 doi. tygodnio­
wo ze sam ych opłat od dzięwcząt. 
Za ten  haracz boginie p łatnej miło­
ści m iały gw arancję, że żaden poli­
c jan t, an i sędzia nie tknie ich pal­
cem. Jeżeli Brodsm an, albo sędzia 
był żyd... to  był w  spółce z W eine­
rem... i też zarabiał! Leolom Tikah! 
Al, W einer nauczył się tego rzem io­
sła 4 Talmudu, od ojca swego zwa­
nego Cockeye Louie (Ludwiś Cteupur 
n y ) . Nauczył się handlu kobietam i 
będąc jeszcze hederbachurel, na ko­
lanach ojca swego, k tó ry  siedzi tak- 
żse skazany na 50 la t więzienia. O- 
becnie ślepy.

Gdy ta te  leyben dostał się do k la­
tki... sjyjnalek oddziedziczył po ojcu 
business, w postaci 30 domów roz­
pusty  w  sam ym  New Yorku. (Inni 
z owych 13 m ieli swe domy... m o­
że każdy po 30, razjem 12 miljonów 
zarobku, to  je s t  dziesiąta część su­
m y wypłaconej „pannom  za 2 'dola­
ry "). Z tego in teresu  zatrzym ali so­
bie ty lko  12.000.000 dolarów. To ba r 
dzo mało. SUawisky więcej zarobił, 
a Levy Bros, a  tysiące tych  co pod-

dowskich do Palestyny. Po przyjeź- 
dzie Arlozorowa do Palestyny  tero- 
ryści żydzi zamordowali go. P lan je­
go przepadł!

2) Za ce rty fik a t na przejazd do 
P alestyny  płaci się znaczne sumy.

3) Prócz J. D. C. dawali na kolo­
nizację Rotszyldzi, Macy (S trauss) 
i  inni Am erykanie, oraz organizacje 
i t. d.

4) To się chwali. Gdy sobie zbu­
dują, to  będzie na ziemi ra j.

5) Podług J. D. C. — w Polsce je s t 
zatem  6,000.000 żydów.

6) Chłopów na Ukrainie m asakru ­
je  się setkam i pod byle jak im  pre­
tekstem , albo wysiedla na W yspy 
Sołowiejskie i Sybir, gdzie wyrzuca 
się ich na śnieg, półnagich, bez żyw­
ności. Teren więc do kolonizacji po­
większa się stale, ku zadowoleniu o- 
becnych carów rosyjskich.

m unistów  i socjalistów  we Lwowie, 
ukryw ających swoje prawdziwe zdra 
dziecko - bolszewickie i antypaństw o 
we oblicze pod płaszczykiem „praco­
wników kultury1", wolno było bezkar 
nie plwać i atakow ać społeczeństwo 
polskie, broniące swoich św iętych 
narodow ych interesów, narodowej 
ku ltu ry  i m oralności przed zachłan­
nością żydowskiej zgnilizny i paso-

palili swe domy. A we Francji, jak  
nam  ślicznie opisał S. Ivanowitsch...
Neuflitz, Rotschild, Mallet, H ottin- 

ger, Wendel. Oni m ają  całą F rancję  
z kościami, Parlam entem , Lewicą... 
w  sw ej kieszeni i gdzieś...

Po wielkiem podnieceniu, jakie o- 
panowało Mińsk Mazow. nastąpiło  w 
ostatn ich  dniach uspokojenie. Za­
rząd  m iasta  wydał odezwę, w  k tó re j 
wezwał ludność do norm alnyeh za­
jęć. Dosąlo jeszcze w kilku m iej­
scach do dem onstracyj, wybito szy­
by m. in. w lokalu P. P. S., ale na­
okół sy tuacja  uległa dużemu odprę­
żeniu.

W śród aresztow anych znajduje się 
13 Polaków, resztę zwolniono. Wedle 
p rasy  żydowskiej z M ińska uciekło 6 
ty s. żydów, pozostało ich jeszcze 2 
tysiące.

„Sytuacja uciekinerów z M ińska 
Mazowieckiego — wedle p rasy  żyd. 
— je s t  tragiczna.

„Żydzi ci opuścili Mińsk Maz., nie 
mogąc pozostać nadal w  mieście w 
obawie przed napadam i.

„Tvsiące żydów głoduje. Sytuacja 
ich je s t rozpaczliwa."

+
„K asjer kolejowy opowiada, że 

właściciele autobusów, kursujących 
na linji Mińsk Mazowiecki — W ar-

rzyttaictwa, wolno było popełniać 
kłam stw a i rzucać grom y potępienia 
na nacjonalizm  polski, k tó ry  jedynie 
skutecznie przeciw staw ia się ba rba­
rzyńskim  metodom walki i terorow i 
żydo-bolszewizmu w świecie, nie wol­
no było natom iast wypowiedzieć ani 
słowa p ro testu  i zupełnie uzasadnio­
nego bun tu  przeciwko zbrodniom ka­
tów bolszewickiej i żydowskiej Mo­
skwy!

To chyba wystarczy, żeby ujrzeć 
w ty m  zwierciadle prawdziwe obli­
cze także polskiego socjalizmu .któ­
ry  w przągnięty został bez reszty  w 
rydw an żydowsko - kom unistycznej 
i światoburczej polityki i nie chce 
protestow ać przeciwko mordom, po­
pełnianym  w Bolszewji, natom iast 
zgodnie z jaozejką kom internu p ro ­
tes tu je  przeciwko najisto tn iejszym  
interesom  narodu polskiego. W  tem  
zapam iętaniu dochodzi naw et do te ­
go, że gdy silniejszy w ia tr zdm uch­
nie jakiem uś sm arkatem u Srulowi 
jarm ułkę z głowy, robi się gw ałt na 
całą Europę, a usłużni socjaliści na­
tychm iast organizują czerwoną mili­
cję, k tó ra  szuka winnych „zbrodni" 
faszystow skich, szuka zemsty...

Jakżeż na tem  tle odcinają się na­
praw dę dodatnioi i uczciwie socjali­
ści ukraińscy, k tórzy mieli ty le  go­
dności i honoru, że gdy nie pozwo­
lono im słusznie zaprotestować prze­
ciwko realnym, a nie urojonym  zbro 
dniom, woleli raczej zrezygnować z 
solidarności, obowiązującej tow arzy­
scy międzynarodówki, niż upodlić się 

v/ tow arzystw ie obłudnych pachoł­
ków żydowskiego bolszewizmu.

Z tego historycznego dokum entu 
wyciągnąć winni i w yciągną naukę 
ci wszyscy, k tórzy dotąd jeszcze łu­
dzi:^' się, kim  są  socjaliści ii kom u 
służą.

J.)
daję  'z gazet tu tejszych. Później wyj 
dądą lepsze kawały. W ycinki są  z 
„H erald New" i „Daily M irrorx“ — 
dzienników będących pod kontrolą i 
w łapach żydów. Zobaczymy co For- 
w erts napisze, gdyż jeszcze nie a re ­
sztow ano urzędników będących na 
żołdzie W einera i Sp.

szawa nie chcieli zabierać podróż- 
nvch niearyjskiego pochodzenia. Po­
dobnie zresztą zachowali się doroż­
karze i chłopi, k tórzy  za żadną cenę 
nie chcieli przewozić żydów na s ta ­
cję kolejową."

Również ta  sam a p rasa  donosi:
„Na zlecenie wojewody warszaw- 

skiego dotychczasowy kom endant 
posterunku policyjnego w M ińsku 
Mazowieckim, Perłowski, usunięty 
został z zajm owanego stanow iska i 
bezpieczeństwo spoczywa obecnie 
całkowicie w rękach s ta ro sty  Ga­
domskiego, k tó ry  zapewnia katego­
rycznie, że nie pozwoli na  żadne w y­
kroczenia."
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ECHA BOLSZEW ICKIEGO ZJAZDU W E LW OW IE

Prawdziwe oblicze „eolskich" socjalistów
JA K  UKRAIŃSCY SOCJALIŚCI ZDEMASKOWALI SWOICH „POLSKICH" TOWARZYSCY PARTYJNYCH 

— SOCJALISTÓW, PACHOŁKÓW ŻYDOSTWA I KOM INTERNU

H e l  żywym t o m  w t a n a  w r t f  indów
Z KART KRW IĄ I  ŁZAMI PISANYCH.

J  (K orespondencja w łasna z N. Jorku. W.

P. S. Najważniejsze dowody po-

W Mińsku Maz. pewne uspokojenia
POZOSTAŁO JESZCZE 2 TY SIĄ CE ŻYDÓW — ZW OLNIENIE KO­

M ENDANTA P. P.



TO N IE  NIENAW IŚĆ, A N I LEK CEW A ŻEN IE DLA W SZĘDZIE W CISKAJĄCEGO SIĘ  ŻYDOSTWA, LECZ PROSTY INSTYNKT SAMO­
ZACHOWAWCZY ZMUSZA NAS DO ZAZNACZANIA Z CORAZ W IĘ KSZĄ ŚWIADOMOŚCIĄ, ŻE JESTEŚM Y  NIEŻYDOWSKIM GATUN­
KIEM  CZŁOW IEKA I  ŻE CHCEMY, BY ŻYCIE NA SZE BYŁO SAM O ISTN E I  OD PASORZYTÓW W OLNE. — JE Ż E L I ŻYDOSTWO, KTÓ­
REGO C ELE OSTATECZNE PRZEJRZELIŚM Y, CHCE SIĘ  UCHROŃ IC PR ZED  NADCHODZĄCEM PRZEKLEŃSTW EM  I  GNIEW EM  BU­
DZĄCEGO SIĘ  ŚW IATA NIE-ŻYDOWSKIEGO, MUSI SAMO WYRAŹ N IE  I  BEZ ZASTRZEŻEŃ W YRZEC SIĘ  CHĘCI ASYM ILACJI, PRAW  
DLA MNIEJSZOŚCI, ZNIEW AŻANIA R E L IG JI I  POŁOWICZNOŚCI S W O JE J „SIEDZIBY NA RO DO W EJ". S A M O  Ż Y D O S T W O  MU­
SI W SZELKIEM I ŚRODKAMI DĄŻYĆ DO SYJONIZMU CAŁKOWITEGO, DO CZEGO BOGACTWA JE G O  I  NASZA NIEW ZRUSZONA 
W OLA WOLNOŚCI Z ŁATWOŚCIĄ MU POMOGĄ.

A TO L E P IE J  DZISIAJ, NIŻ JU TR O !" Fazekas Pal
B il

Jak żydzi pocierają 
Fundusz Obrony Naród.?

W ARSZAWA (—) Tram w ajarze 
w arszaw scy postanowili się opodat­
kować na rzecz „Funduszu Obrony 
N arodow ej". Gdy odpowiednią listę 
przedłożono m otorniczem u Aronowi 

M ittelsbachowi (żydowi), ten  oświad 
czył: „Na co te  dozbrojenia? Opie­
k a  nad  zwierzętami, a na  ludzi m or­
downia; ja  na mordownię nie daję, 
ja  nie będę strzelał".

T ram w ajarze Polacy, odezwaniem 
się tem  głęboko oburzeni, zażądali 

od dyrekji tram w ajów , aby pouczy­
ła  żyda M ittelsbacha, k tó ry  jako s ta  
rozakonny je  chleb polski, nieobra- 
żał uczucia Polaków.

W ZW IERCIADLE PRASY

WyroKi o zajściu
antyżydowskie• Sr-

f6* «•

Ogłoszono w yrok o zajścia w Ossie 
i  Odrzywole. Oskarżeni zostali ska­
zani na więzienie od 2 miesięcy 
1  roku.

Prawda o Przytyku.

Ekscesy antyżydowskie^ ^  
pod Lwowem*

P rasa  żydowska donosi:
„W znanej miejscowości letnisko­

w ej odległej o 36 km  od S try ja , Sko- 
lem, doszło , ubiegłej nocy do szere­
gu w ystąpień antyżydowskich. Na- 

cionaliści ukraińscy napadli na pe­
wnego robotnika i ciężko go pobili. 
Za pobitym robotnikiem  ujęli się je­
go towarzysze, w wyniku czego Jmię- 
dzy nacjonalistam i ukraińskim i a 
robotnikam i doszło do starcia, w 
wyniku czego 3 osoby zostały ran ­
ne. Policja interw enjow ała i przywro 
ciła chwilowo porządek, ale wczoraj 
wieczorem zaczęto wybijać szyby w 
m ieszkaniach żydowskich i napada­
no  na pasażerów żydowskich wraca- 
jącvch z kolei. Policja przeprowadzi­
ła liczne aresztow ania. Ciężko ranny 
został 22-letnj, F ischel Prezes, k ra ­
wiec. W dniu dzisiejszym wysłano 
depesze do p. prem jera  Sławoj - 
Składkowskiego z prośbą o wydanie 
zarządzenia celem przywrócenia po­
rządku".

Znów zajścia antyżydowskie 
® ond Warszawa

P rasa  żydowska pisze:
„W środę przybyło do W aw ra z 

W arszaw y czterech osobników, k tó ­
rzy  rozpoczęli demolować mieszkanie 
rabina, wyłamali drzwi i rzucili się 
z ,nożam i na  rab ina i jego syna, w ar­
szawskiego rzezaka".

„Rabin wyskoczył oknem na po­
dwórze, podnosząc alarm . N apastn i­
cy pokłuli nożami syna rab ina i yft- 
bili wszystkie szyby w m ieszkaniu i 
bóżnicy. N a alarm  przybyło kilku 
policjantów, k tórzy  aresztow ali na­
pastników ."

„W tym  sam ym  czasie grupy m iej­
scowych bojów karzy dokonały sze­
reg  aw antur w innych punktach mia 
steczka, w ybijając szyby w żydow­
skich domach".

„Pomiędzy żydami w W awrze za­
panowała panika".

A w antury  z żydami m iały również 
m iejsce — jak  inform uje p rasa  żyd. 
— w szeregu podwarszawskich m iej­
scowościach, a mianowicie w Woło­
minie, Mrozach, Karczewiu, Dobrej 
i  Kołbieli.

Pod tym  ty tu łem  zamieszcza 
„Dziennik Bydgoski" ciekawe uw a­
gi:

— Nie zapomnę pewnego po­
siedzenia plenum Senatu Rzeczy­
pospolitej w m arcu br. Wówczas 
to  wśród niezwykłej ciszy począł 
przemawiać rabin  senato r 
Schorr. Ponure było jego oskar­
żenie, skierowane przeciwko ca­
łemu społeczeństwu polskiemu. 
Ponuro zobrazował on niewin­

nych żydów w Przytyku, na k tó ­
rych  napadli bez przyczyny chło­
pi i urządzili krw aw ą m asakrę.

I gdy skończył swoje niezwy­
kłe oskarżenia, znowu cisza za­
panowała na sali. Bo też żaden z 
senatorów  nie pofatygow ał się 
do P rzytyku, nie sprawdził na 
m iejscu, jak  to  było i żaden z 

nich nawet nie wiedział o rannych 
i zabitych od żydowskich kul Po­
laków...

Dla widza przebieg owego po­
siedzenia Senatu był bardzo

przykry. A tym czasem  już cały 
niemal św iat wiedział o P rzy ty ­
ku. Wiedziano w Londynie i w 
Nowym Jorku, podczas gdy m y 
np. dopiero teraz  z racji drugie­
go procesu, również w Radomiu 
się m ającego odbyć dnia 6 bm„ 
dowiadujemy się, że w zajściach 
opoczyńskich poniosło śmierć 18 
chłopów'.

Dobrze się więc stało, że w tak  
szybkim czasie przeprowadzono 
dochodzenie, wygotowano a k t o- 
skarżenia i rozpoczęto rozprawę
0 zajścia w Przytyku. P rzynaj­

m niej dowiemy się teraz  całej
prawdy. Bo jak  pisze na m argi­
nesie procesu „Zielony Sztan­
dar" : dopiero teraz  cała sm utna 
praw da zostanie ujaw niona w 
w procesie o zajścia w Przytyku
1 w Opoczyńskiem. Stwierdzić 
musimy, że wybite szyby żydow­
skie, c2y  przewrócone s tragany  

drogo zostały okupione. Za dro­
go!" —

Żydzi kierowali rozruchami
w Krakowie

Swojego czasu krakow ski dziennik 
żydów oburzał się na nasze pismo o 
to , że podało inform acje, iż rozru­
cham i w Krakowie kierowali żydzi. 
Aby udowodnić, że podobnego zda­
nia są  także inne pisma, podajem y 
no tatkę z „Orędownika", k tó ry  w 
arty tu le  pt. „Żydzi kierowali rozru­
chami w Krakowie" pisze:

— Krwawe wypadki z 23 m ar­
ca b. r. w Krakowie znajdą swój 
epilog w szeregu procesów, jakie 
w najbliższym czasie odbędą aię 
przed krakow skim  sądem. N a j­
większym z nich będzie proces 
przeciw 49 oskarżonym  o zajścia 
pod B arbakanem  i wojewódz­
twem. Proces ten  prawdopodob­
nie rozpocznie się w dniu 15 czer­
wca i potrw a cały miesiąc t j .  do

15 lipca. L ista  oskarżonych .jyie 
została jeszcze ogłoszona, na to ­
m iast ogłoszono listę osób oskar­
żonych o gwałtowne zam achy na 
cudze mienie, rozbijanie szyb 
wystawowych i urządzeń sklepo­
wych, niszczenie tram w ajów , o- 
raz  przemoc w stosunku do poli­
cji. W śród tych  oskarżonych 
przew ażają żydzi. Są to : L. Moś- 
kowicz, N. V erstaandig, M. Za­
jąc, Z. M onderer, M. Glessel, M. 
Prokop, J . B irnbaum , Ch. Braun- 
feld, J . Suślik, J . Cizak, L. Rin- 

der, J . Skrzyński, S. Pem al. 
Rozpraw a przeciw wyżej wymie­
nionym odbędzie się w najbliż­
szych dniach. —

Cóż na to  panowie z Żydziennika?

Jak Francja powitała Bluma?
Podobno Blum to  uosobienie F ra n ­

cji. Tymczasem tak  oto F rancja  na­
rodowa w ita dojście Blum a do w ła­
dzy: (podaję przedruk z p rasy  ży­
dowskiej)

—- Skrajni nacjonaliści z pod 
znaku „Action Fraincaise" „da­
rzą" Leona Bluma najohydniej- 
szemi epitetam i, obrzucają go 
stekiem  wyzwisk, ośmieszają, 
wyzyw ają i —- grożą. Nie pomi­

ja jąc  natu raln ie  przy te j  sposo­
bności argum entu  żydowskiego, 
czołowi przywódcy rojalistyczni 

zieją ogniem nienawiści, zaś jak  
z rogu obfitości mnożą się ty tu ­
ły tego rodzaju ja k : „Blum — 

w ojna", „Israel s ta je  się k ró ­
lem", „D oktor talm udyczny o- 
bejm uje władzę". —

_ Sądzimy, że epitety  słuszne nigdy 
nie w ym agają kom entarzy.

Straszny los świętokradców

Bilą żydów w Damaszku
W Dam aszku doszło do energicz­

nych zajść antyżydowskich, w cza­
sie k tórych  kilkunastu  żydów zosta­
ło rannych. Ludność ogłosiła bez­
względny bojkot żydów.

Czasopismo wychodzące w Mona- 
chjum  „K atholische K irchen Zei- 
tung" przytacza, zdumiewające zda­
rzenia, karzące świętokradców, k tó ­
rzy  znieważyli krzyż. Pismo to  za­
znacza, że je s t  w posiadaniu w szyst­
kich szczegółów, dotyczących osób, 
m iejsca i czasu w ydarzenia i bie­
rze całkow itą odpowiedzialność, że 
to  w szystko co w tym  wypadku po­
daje je s t  zgodne z praw dą.

Było to  późną jesienią w  r. 1933 
— gdy czterech m łodych bezbożników

w sposób św iętokradzki zdemolowa­
ło sto jący  przy drodze krzyż, przy­
czem nogi figu ry  Ukrzyżowanego zo­
sta ły  odrąbane a sam  krucyfiks zdar­
ty  z krzyża zapomocą wideł od gno­
ju. W końcu krzyż został obalony. 
Ale straszliw a k a ra  spotkała święto­
kradców, którziy już w  połowie roku 
1935 wszyscy stanęli na  sądzie Bo­
żym,

Pierw szy z nich 21-letni mechanik, 
zatrudniony w odlewni uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi przy ładowaniu

ciężkich żelaznych kół rozpędowych. 
Jedno z tak ich  kół upadło m u na  go­
lenie. W ywiązało się zakażenie krw i 
skutkiem  czego św iętokradca zm arł 
w szpitalu 19 kw ietnia 1934 r. Oka­
zało się, że to  był ten, k tó ry  p rzy  de­
molowaniu krzyża podeptał krycyfiks.

Zanim .jeszcze on um arł, drugi 
św iętokradca, 37-letni robotnik p ra ­
cujący w kamieniołomach s ta ł się o  
f ia rą  nieszczęśliwego wypadku. Osu­
n ięta  ziemia zasypała go 12 kwietnia 
1934 r. Górna część uda została cał­
kowicie zmiażdżona. U m arł jeszcze 
tego samego dnia.

Trzeci św iętokradca, p racujący  
przy wyrębie lasu  też zginął trag icz­
nie dnia 30 stycznia 1935 r. Z rąbane 
drzewo upadając zmiażdżyło m u o- 
bydwie nogi. U m arł nie odzyskawszy 
przytomności.

Czw arty wreszcie św iętokradca, 
p rak ty k a n t ogrodniczy, u tonął dnia 
31 m aja  1935 r. w  pobliżu Badenu. 
Jego zwłoki zostały w ydobyte z wo­
dy zapomocą wideł od gnoju. Był to  
ten  sam, k tó ry  widłami od gnoju zer­
wał krucyfiks.

Straszna katastrofa 
w Rumunii

Podczas uroczystości ku  czci k ró ­
la Karola, w Bukareszcie zawaliła się 
trybuna. W  katasrofie  zginęło około 
30 osób, a rannych obliczają na 600 
—700 osób. K ról K arol osobiście ra ­
tow ał nieszczęśliwych.

---Bezczelność1 
   żydowska

W Katowicach przy ul. M łyńskiej 
20 został ^płożony sklep, pod naz­
wą — „Chrześcijański skład obra­
zów" wł. Czapnik. F irm a ta  rozrzu­
ca m asam i reklamowe ulotki. Jakież 
rozczarow anie spotkało pewnego o- 
bywatela, k tó ry  udał się po zakup 
do te j  firm y  „chrześcijańskiej". O- 
tóż okazało się, że je s t  to  firm a czy­
sto  żydowska, k tó ra  w  podstępny 
sposób s ta ra  się obałamucić społe­
czeństwo chrześcijańskie. Po  ^ c i ą ­
gnięciu inform acyj stwierdziliśmy, 
że żyd Czapnik przywędrował na 
Śląsk z okolic Kielc. N ajpierw  zało­
żył skład podobny w Chorzowie przy 
ul. H ajduckiej, jednak  na skutek 

bojkotu  tam tejszego społeczeństwa 
m usiał zlikwidować go, a następnie 
zmienił swe imię i nazwisko, ze Sru- 
la zrobił się Stanisław  a  zam iast wła 
ściwego „żydowski skład" używa o- 
kreślenia „chrześcijański". Powyższy 
fa k t powinien zwrócić baczną uwagę 
społeczeństwa.

„Kto na ciebie kamieniem 
ty na niego Chlebem1'

Przykładem  prawdziwie chrześci­
jańsk iej miłości bliźniego je s t  postę­
pek sio stry  m iłosierdzia Reginy A- 
gu irre  z Vigo, k tó ra  dla uratow ania 
życia rannego w zamieszkach ulicz­
nych kom unisty Antoniego Lliliva, 

nie zastanaw iając się ani chwili, że 
śpieszy z pomocą wrogowi Kościoła 
i jednem u z tych, k tórzy  palą św ią­
tynie Pańskie i klasztory, w łasną o- 
fiarow ała krew  do transfuzji. R an­
ny, umieszczony w szpitalu m iejskim  
w Vigo został uratow any.
)

C hrześcijańska składnica skór

S. PALCZEWSKI
p o l e c a :

Dział skórny: skóry  obuwnicze, ry ­
m arskie, pasowe, pasy  transm isyjne



Światowa wojna dała niebywałą 
okazję: kupcem, spekulantom , lich­
wiarzom  i t. p. (nawiasem mówiąc 
żydom) do gwałtownego wzbogacenia 
się. Narodowy kapita ł państw , bio­
rących udział w wojnie, w niewspół­
m iernym  stosunku przeszedł do rąk  
żydostwa. Przeładowani ciężarem zło 
ta  ■— żydzi zaczęli czynić zabiegi, re­
alizacji legendarnego snu, o trzym a­
n ia  ziemi praojców  ludzkości, k tóre 
zostały uwieńczone pomyślnie. Pod 

p ro tek to ra tem  Anglji, o trzym ują to, 
o czem m arzyli. Palestyna sta je  się 
ośrodkiem  żydowskiego ruchu nie­
podległościowego.

Niewspółmiernie do gwałtownego 
wzbogacenia, wzm aga się u żydów 
bezczelność, tupet, arogancja, bezli­
tosna, bezwzględna podłość, zdra­
dziecka niewdzięczność do w szyst­
kich  ty ch  narodów, k tó re  ich przy­
garnęły, żywiły i k tó re  ich wzboga­

ciły. Dorwawszy się do rządów w 
Rosji, zniszczyli, jak  niebywali b a r­
barzyńcy, kaci, dawny ład, dawną 
kulturę, wyrwali im religje, a elei 

m en t najniebezpieczniejszy dla ży­
dów — inteligencję haniebnie w y­
m ordow ali. Działy się tam  tak ie  d ra ­
m aty , że n iktby przedtem  nie uwie­
rzył, by podobne okropności w XX 
wieku były możliwe. (Do roli żydo­
stw a  w Polsce i opłakanych sk u t­
kach powrócę w specjalnym  a r ty ­

kule pod ty tu łem  „Quousque ta n ­

dem..."). W roku 1918 żydzi opany- 
w ują  sytuację w Niemczech i pray- 
czyniają się do ich klęski; również 
w innych państw ach jak : Meksyk, 

H iszpanja.
Z astraszające rezultaty , niebywa­

łych sukcesów, znamienne i konse­
kwentne opanowywanie przez żydów 
sy tuacji w poszczególnych pań­
stw ach m usiały w  narodach wcześ­
niej czy później spowodować w strząs, 

opam iętanie. Niemcy zorjentowaw- 
szy się, kto ich najw iększym  wro­
giem, dali całkowicie zasłużoną od­
prawię żydom. Czynem swym H itler 
przyniósł zasługi nietylko swoim ro­
dakom, ale jednocześnie i innym  na­
rodom, k tó re  chcą. istnieć, k tó re  chcą 
być silne nazew nątrz i wewnątrz, 
k tóre dążą do w szechstronnego ładu 
i dobrobytu obywateli reprezentu ją­
cych państw o. Potężny genjusz, Mu- 
ssoiini, niesłychaną siłą czynu i woli, 
obudził, przez długie la ta  trw ały  w 
letargu, cały swój naród. Przebudo­
wane Włochy, po aneksji Abisynji, 
stanęły w szeregu najw iększych po­
tęg.

Faszyzm  i hitleryzm  — to  wrogo­
wie dążeń i wysiłków żydostwa. Dla­
tego  dziś żydzi z nadludzkim wysił­
kiem, czynią wszystko, by ukarać, 

jeśli się nie uda, — to pomniejszyć 
potęgę i znaczenie, a w najgorszym  
razie zaham ować na długie la ta  roz­
ro st potęgi Włoch, wycieńczonych

bądź co bądź wojną. Obecna atm o­
sfera  w walce i wysiłku żydom sprzy 
ja, dopom agają Anglicy, k tó rych  in ­
teresy  im perjalne zostały silnie za­
szachowane. Do swej wałki żydzi 
zdołali opanować F rancję. Na cze­

le rządu francuskiego stanął żyd 
Blum, «zołowy pionier sjonizmu. W 
H iszpanji prezydentem  rep. został 
żyd Azana. W wysiłkach swych, ży­
dom do tego stopnia się powodzi, że 
prawie równocześnie ze zdecydowa­

nym  przejściem  Francuzów na s tro ­
nę Anglji, przeciw Włochom, Duce 
trac i możliwość szachowania swych 
przeciwników' możliwością sojuszu z 
Niemcami. O statni wysiłek Mussoli- 
niego w rozmowie z ambas. niem. 
vcn Hasselem  nie dał wyniku wg. 
zaś wywodów „F rankfu rtu  Z tg.“, or 
ganu  zbliżonego do W iłhem strasse w 

Berlinie wyłoniła się w yraźna ten ­
dencja nie łączenia się z W iochami.

W alka więc zapaśników przybrała 
obecnie na niebywałej zawziętości i 
napięciu, gdy się zaś przypomni, że 
równolegle z tak  poważną rozgryw ką 
ukryw a się z jednej strony  ożywio­
ny nacjonalizm, z drugiej zaś — in­
teresy  żydostw-a, to  mimów-clnie i 
każdy Polak, przeżyw ający plagę o- 
panowania żydowskiego z niemniej- 
szem napięciem będzie śledził roz­
grywkę, a rozum iejąc własne dobro, 
życzył zwycięstwa Włochom.

Polonus Alfa

W ĘDRÓW KI PO POLSCE

Tragedja polskiego miasta
SZUKAJMY W IĘ C E J TAKICH MIAST W POLSCE:

Przypadkow o znalazłem się w mie­
ście Chmielniku. Nie znałem bliżej 
tego  m iasta  zamieszkałego przez n a ­
ród  w ybrany, ale to, co zobaczyłem 
pragnę podać do wiadomości publi­
cznej.

Chcę zapoznać czytelników z fan ­
ta s ty k ą  tego pięknego, poetyckiego 
m iasta  żydów. Dzieli mnie od niego 
17 km  lin ja M aginota od Buska 
Zdroju. Więc jak  się ' dostać ? — 
wprawdzie kursu je  wóz P. K. P. ale 
na  te j  linji je s t  ośrodkiem odtłuszcza 
jącym , trudnym  do przebycia. Więc 
z tego środka kom unikacji zrezygno­
wałem  a pojechałem  furm anką. Nie 
należv do przyjem ności jazda fu r­
m anką na te j  linji, ale je s t  tańszą  
i  ten  środek kom unikacji je s t n a j­
pewniejszy w każdej na tychm iasto­
w ej potrzebie, więc radziłbym  wszy­
stk im  chcącym dłużej żyć — ten  od­
cinek Busko — Chmielnik — Kielce 
przejeżdżać furm anką.

Po trzechgodzinnej ciężkiej jeździe 
n a  horyzoncie zauważyłem chm urę 
dym u i kurzu, w którym  dostrzegłem  
kon tu ry  m iasta  Chmielnika. Zbliżam 
się do celu m ojej podróży, śm ierdzą­
ce wyziewy rozkładających się od­
padków  i innych brudnych śmieci 
za tyka ją  przewody oddechowe, o m a­
ło nie powodują uduszenia. Zrobiłem 
głęboki wydech, aby się zaaklim aty­
zować w innej strefie  i rozpocząłem 
wędrówkę po mieście.

O dziwo! co zobaczyłem: krainę 
b rudu i nędzy. Chatki przyziemne 
z  oknami maleńkiemi na wysokości 
p a ru  centym etrów  od ziemi, w k tó ­
rych  jak  się dowiedziałem m ieszka­
ją  biedni katolicy t. j. stróże pilnu­
jący  m ienia żydowskiego, szabatowi 
palacze, praczki żydowskie i inni 
służący do posług żydowskich. Nie 
da się tu  opisać całej te j  nędzy k ró ­
tk im  artykule, ale choć w krótkości 
n ragnę czytelników zapoznać z ży­
ciem  tych  nędzkrzy katolickich. Ro­
dzina takiego stróża lub innego po­
sługacza żydowskiego zwykle składa 
się z k ilkunastu  osób zdanych na  ła ­

(K orespondencja w łasna)
skę i niełaskę żyda; żyd je s t nauczy­
cielem, chlebodawcą, w/ychowaweą. 
religijnym  i opiekunem. To też nie 
(zbyt zdziwiłem się, że językiem oj­
czystym  tejgo m iasteczka je s i ża r­
gon żydowski. M ieszkanie takiego 
nędzarza składa się zazwyczaj z je d ­
nej ubikacji zamieszkałej od 5—10 
osób, k tó ra  służy za kuchnię, jada l­
nię, sypialnię i do wszelkich innych 
notrzeb. Zdarza się nawet, że koza 
je s t sublokatorem  te j ubikacji jako 
dostarczycielka m leka dla dzieci!. O 
łu p ien ie  i stopie ku ltu ry  te j  ludno­
ści nie chcę wspominać, bo by mnie 
nazwano m etafizykiem  chmielnic­
kim.

R uszajm y w kierunku rynku, tam  
zobaczymy falangi hałaciarzy żydów* 
skich z czepkami na głowde, „cady­

ka" z Góry Kalw arji, lub s ta re  ży­

dówki. Próżno nadsłuchiwałem prze­
szło dwie godziny, aby usłyszeć choć 
jedno słowo po polsku; słychać ża r­
gon żydowski i kwik stada świń że­
rujących po rynku, lub grom ady kóz 
na wozach chłopskich. Rynek i uli­
ce boczne całe zaśmiecone słomą, ii 
odpadkami zwierzęcemi, z k tórych  
w ydobyw ają się straszliw e „zapa­
chy". Obszedłem go w koło; widzia­
łem budynki od wielu, wielu la t  nie 
bielone. W centrum  m iasta  prawie 
w szystkie sklepy żydowskie z w y ­
jątk iem  kilku m asarń  i jednej re ­
stauracji, w k tó re j nic dostać nie 
można.

N a obiad w stąpiłem  do jednej z 
m asarń  katolickich, gdzie wdałem 
sie w rozmowę z Właścicielką. Oso­
ba dość poważna, wzbudzała we 
mnie podziw spowodu znajomości

Londyński „The U niverse“ zamie­
ścił niedawno ciekawą odezwę miesz­
kańców’ Jerozolimy, zasługującą na 

dalsze rozpowszechnienie w prasie. 
Okazuje się mianowicie, że święte 
m iasto Jerozolima, k tó re  przez ciąg 
wieków przechodziło niejednokrotnie 
ciężkie koleje i było wiele razy  bu ­
rzone, obecnie je s t ponowmie zagro­
żone, tym  razem  jednak przez „wro­
gów wew nętrznych" mianowicie spe­
kulantów  skupujących place i s ta re  
budynki.

Już całe dzielnice s ta re j Jerozoli­
m y znajdu ją  się w rękach tych  spe­
kulantów  budowlanych, k tórzy  bu­

rzą s ta re  budowle, a na ich miejsce 
staw iają  w najrozm aitszych stylach 
a najczęściej bez żadnego sty lu  kon­
struow ane gm achy, jak  dom y h an ­
dlowe, hotele, przypom inające nieje­

dnokrotnie koszary obliczone w ta n ­
detnej pośpiesznej budowie wyłącz­
nie na zarobek.

Widząc tego rodzaju barbarzyń­
stwa, grożące zniszczeniem drogo­
cennych zabytków świętego m iasta, 
g rono wybitnych mieszkańców Jero ­
zolimy zwraca się z odezwą do kom i­
sarza brytyjskiego, prosząc go o pod 
iecie opieki nad tem i zabytkam i prze 
szłośei. W odezwie m. in. powiedzia­
no: „H istorja  wykazuje, że Jerozo­
lima była 36 razy burzona; zachodzi 
obawa, że to zburzenie może się po­
wtórzyć po raz  37-my. Dawniej ho r­
dy obcych najeźdźców niszczyły mu- 
ry  świętego m iasta, obecnie czynią 
to  jego m ieszkańcy; ogarnięci go­

rączką spekulacyj, niszczą piękno 
starych  bezcennych pod względem 
arch itek tu ry  zabytków  i na ich miej-

m acy  i życia społecznego. Rozmowę 
skierowałem na tem at ludności tego 
m iasta i jego zajęcia. W edług o- 
statniego spisu — m ó w i'— Chmiel­
nik liczył przeszło jedenaście tysięcy 
ludzi w tem  tylko dwa tysiące ka to ­
lików.

—* Ciekawy jestem  jak to  m iasto 
stoi pod względem handlu?

— Jak  pan widzi. Dziś ja rm ark u  
niema, a ludzi tyle przyjechało co w 
ja rm ark ; tu  odbywają się najw ięk­
sze ta rg i w powiecie stopnickim. ale 
co z tego, kiedy wszystkie placówki 
handlowe są w rękach żydowskich, 
mk handel zbożem, nabiałem, wszy­
stkie składy drzewa, naw et w szyst­
ko rzemiosło je s t w rękach żydow­
skich. Dopiero w tych  latach  wzię­
ło się do- handlu kilku katolików i 
pozakładało małe sklepiki spożyw­
cze i jako tako  w egetują. Ale to  jes t 
kropla w morzu...

Dalej opowiada, że je s t  świadkiem 
ciągłych sk a rg  i narzekań na han ­
del drzewem. — Dzieje się ta k : ja ­
kiś gospodarz oddalony od Chmiel­
nika 15—20 km  przyjeżdża do m ia­
s ta  obstalować dom drew niany w ar­
tości zł 700 — daie zadatku  zł 100 
i wybiera m aterja ł. Po określonym  
term inie przyjeżdża po zrobiony dom 
kilkunastom a furm ankam i, k tóre 
w ynajał i dobrze zapłacił. Tymcza­
sem co? — dom z innego m aterja łu  
zrobiony, w artości o wiele niższej, 

teraz iak chce może b rać a jak  nie 
to czekać ze trzy  miesiące na  drugi, 
k tó ry  i tak  będzie wyplądał tak  sa­
mo. Gospodarz trochę poklnie i dla 
świętego spokoju dom zabiera i je- 
dzie, bo jakże kiedy furm anki zapła­
cił i nie mvśli z niczem jechać.

Tak - ” ą krew  te  pijawki z bied­
nego chło” ~ a nie mówi się o innych 
oszustwach iak  na sprzedaży m etrów  
kubicznych drzewa, bo chłop nie u- 
mie obliczać i pada ofiarą pasorzy- 
+ów.

W artoby wspomnieć o tak  zwa­
nych „sztucznych" pożarach. Jak iś 

Moszkowicz ubezpiecza sklep na kil­
ka tysięcy złotych, później wśród 
nocv nagle ni s tąd  ni zowąd wybu­
cha. pożar, k tó ry  zn isz c z y  puste pa­
czki, żvd mdleje kilka razy a póź- 
niei bierze ubezpieczenie w sumie 
kilku tysięcy złotych i dopiero ctwie 
ra  interes, w niem iłosierny sposób 

zdzieraiac skórę z katolika.
A m y stoim y bezradnie z założo­

nemu rękam i i czekamy wybawienia 
z niewoli żydowskiej, k tóre samo na 
pewno nie nrzvidzie.

A. Poland,
P. S. Poznałeś Czytelniku jedną z 

wielu ran  nolskich. Takich jes t je­
szcze wiele. Musimy poznać w szyst­
kie! O to  nasz cel! Dlatego pisz do 
nas z każdego zakątka Polski. P raw  
dy nie wolno ukrywać. Im  bowiem 
lepiej poznamy naszą nędzę, tem  bę­
dzie silniejsza podnieta do walki. Czy 
teinie”  szukajcie tych  ran  i piszcie 
co o nich myślicie.

Red.

Jerozolimy
sce staw iają  w bezładnym  konglome 
meracie grupy budynków pozbawio­
nych wszelkiego stylu. S tąd zacho­
dzi obawa, że Jerozolima, jeżeli tak i 
system  potrw a dłużej, zamieni się w 
lawinę kamieni poukładanych na mo 
dłę nowoczesną, a ze starego okry­
tego chwalą tradyc ji m iasta  nic nie 
pozfostanie... Jeruzalem , święte m ia­
sto  jeszcze raz  stoi wobec grozy zni­
szczenia!"...

Tak mówi odezwa, ale należy do­
dać, że tym  razem  niebezpieczeństwo 
pochodzi nie od obcych, lecz od sa­
m ych żydów, bo oni głównie stano­
w ią tę  grupę barbarzyńskich speku­
lantów, k tó rzy  ponad uczucia reli­
gijne i poczucie piękna staw iają  
przedewszystkiem  pieniądze.



Chcesz ujarzm ić teściową kup je j 
„ANTONETKI" 

Tak wroga odwiecznego łagodzą
zięciowie, 

A że sm ak tych pierników ucisza
ją  wuetki, 

Chcesz ujarzm ić teściową kup jej 
„ANTONETKI". 

Kraków, ul. Sławkowska 20.
A. ROTHE

Czy w iecie że...
... że adw okat Paschalski z W ar­

szawy podjął się obrony żydów przy- 
tyckich? Nic dziwnego nasuw a się 
słowo „pascha"....

... że w Palestynie aresztow ano do­
tąd  ponad 1.000 Arabów, a ckoło 
100 żydów?

... że Negus zamieszkał w  pałalcu 
żydowskiego kapita listy  w Londy­
nie?

Bismarck o żydach.
Jeśli kiedykolwiek usiłuje ktoś o- 

becnie demaskować żydów, ci k rzy­
czą zaraz, że je s t  to  robota an tyse­
micka, wypływ nienawiści it. d. i t. d.

Dlategc dobrze im to  napewno 
zrobi, gdy się cd czasu do czasu przy 
toczy jakieś głosy o ilich, kiedy an­
tysem ityzm  w tak iej formie, jak  dzi­
siaj nie istniał.

Pisaliśm y swego czasu co o nich 
mówił Napoleon, Luter, Staszic i in­
ni wielcy ludzie. Dziś przytaczam y 
głos polityka niemieckiego B ism ar­
cka, k tó ry  w 18-57 r. w sejmie p ru ­
skim  w ten  sposób 'powiedział: 

„Znam okolice-, gdzie ludność ży­

dowska na  wsi żyje w dużej ilości, 
lecz są to  te  okolice, w k tórych  chło­
pi nie posiadają nic na swoją w ła­
sność. Począwszy od łóżka, a skoń­
czywszy na łyżce, w szystko należy 
do żydów. Bydło w stajn i, ziarno na 
polu i w komorze, siano w stodole 
należy do żyda. Za wszystkie co­
dzienne potrzeby, płaci chłop drogo 
żydom. Żydzi sprzedają chłopom ich 
własny chleb, ich własne zbiory, ich 
własne wyroby. O podobnych chrze­
ścijańskich lichwiarzach, ja  w swo­
je j p raktyce jeszcze nietylko, że nie 
zetknąłem  się, ale naw et i nie sły­
szałem"*

Z k r a j u

Jak tunkcjonuje sprawiedliwość
w BolszewiSZ

POLSKA MARYNARKA W O JEN  
NA powiększyła swój stan  posiada­
nia nowoczesnych jednostek bojo­
wych. Do trzech  okrętów7 podwod­
nych oraz dwóch kontrtorpedow - 
ców, posiadanych przez nas, w nie­
długim czasie przybędą dwa nowe 
kontrtorpedow ce, k tórych  budowa, 
będąca na ukończeniu, odbywa się 

na jednej ze stoczni angielskich. Je ­
dnostkom  tym  m inister spraw  w oj­
skowych nadał nazw ę: „Grom" i 
„Błyskawica".

BUDOWA ZAPORY W ROŻNO­
W IE. Z robót prowadzonych obec­
nie przy budowie zapory na D unaj­
cu, zasadniczą je s t wykop pod fun ­

dam ent zapory. Z ogólnie przewi­
dzianych 300 tys. m etrów  sześcien­
nych wykopu do chwili obecnej w y­
kopano około 100 tysięcy, zatem 
trzecią część całości. Obecnie prow a­
dzi się wykop na długości 150 m. 
Głęgokość jego sięga już 15 m poni­
żej terenu. P rzy  pracach zatrudnio­
nych je s t obecnie 1300 robotników, 
pracujących na dwie, a przy pracach 
odwadniających wykop na trzy  zmia 
ny.

ZŁOTE GODY SOKOŁA W PR ZE­
MYŚLU. Przem yśl obchodził w świę­
ta  uroczystość w7 związku z 50-le- 
ciem istnienia przemyskiego gniazda 
sokolego. Z racji tego jubileuszu 
zwołany fo sta ł do Przem yśla okrę­
gowy zjazd sokoli, na k tó ry  przyby­
ło ponad 2000 sokołów z całego o- 
kręgu orasz przedstaw icieli zarządu 
głównego i dzielnicy ze Lwowa.

NOW E LOTNISKO. W Ałeksan- 
drowicach pod Bielskiem odbyła się 
uroczystość otw arcia i poświęcenia 

nowego lotniska, szkoły lotniczej o- 
r.az 9 nowych samolotów.

W TARNOPOLSKIEM  spaliły się 
23 zagrody. W Chodaczkowie Wiel- 
kiem groźny pożar pochłonął 23 za­
grody.

JARMARK BEZ ŻYDÓW. W
Krzepicach pod Częstochową odbył 
się w ub. tygodniu jarm ark , w k tó ­
rym  nie wzięli udziału żydzi spowo­
du święta. Ludność nje ukryw ała 
ewego zadowolenia.

DO DEMONSTRACYJ PRZECIW - 
ŻYDOWSKICH PRZY SZŁO W K IE Ł  
CACH. Grupy robotników wznosiły 
okrzyki przeciwżydowskie i pobiły 
kilku żydów.

W W ARSZAW IE sąd skazał na 
Więzienie kilku komunistów. W szyscy 
Są żydami.

STUDENT uniwers. lubelskiego 
zastrzelił swą koleżankę. Zbrodnia 
ttia tło erotyczne.

Z Zagranicy
13 OSÓB zginęło od piorunów w 

^u łgarji.
HERIO T został przewodniczącym 

Parlam entu francuskiego.
NEGUS przybył do Londynu, 

gdzie był w itany entuzjastycznie. 
Min. Eden odbył z nim konferencję.

W E FR A N C JI zastrajkow alo po- 
had 500 tys. robotników w chwili, 
gdy Blum objął rządy.

W KOBURGU rozwiązano o sta t- 
korporację studencka w Niem­

czech.

„La Librę Belgiąue" zamieszcza 
in teresu jący  a rtyku ł o Rosji sowie­
ckiej, w  k tórym  m. in. cytuje dosło­
wnie dłuższą notatkę z bolszewickiej 
gazety „Praw da" (z dn. 6 m aja  1936 
r .) , świadczącą o tem , jak ą  jes t 
„sprawiedliwość" w sowieckim, raju . 
Jak  widać z te j no tatk i naw et p rasa  
ZSSR zdaje sobie sprawę z tragizm u 
sytuacji.

„W okolicach Charkowa —• pisze 
„Praw da" — niem a insty tucji b a r­
dziej opuszczonej jak  sądy. W nie­
k tó rych  m iejscowościacąh już prze­
szło 5 miesięcy sprawiedliwość wo­
góle nie „funkcjonuje". N ikt się nie 
zajm uje ani kontrolą, ani kierowni­
ctwem ludowych trybunałów , mimo, 
że sędziowie zasługują na k a ry  zd­
rożnego rodzaju nadużycia. W pier­
wszym rzędzie należy podkreślić ich 
kom pletną ignorancję i pijaństw o. 
Co de lokali to  są  one nad w yraz 'nę­
dzne. Sędziowie urzędują w  płasz­
czach. N ieraz zdarza się ,że w skutek

ziałewu lokalu przez deszcz, przedo­
sta jący  się przez dziurawe dachy, 
trzeba przerywać posiedzenia. Świad 
kowie m uszą czekać pod gołem nie­
bem. Gdy sędziowie chcą się oddalić 
dla naradzenia się, zmusza się oskar 
żonego, świadków i publiczność do 
opuszczenia lokalu i do czekania na 
ulicy. N ieraz władze przenoszą sę­
dziów z m iejsca na miejsce bez żad ­
nego uprzedzenia ich o tem  i bez mia 
nowania jakiegokolwiek następcy. 
Bardzo często bywa tak , że kom u­
niści będący członkami partji, odma 
w iają wręcz staw ienia się przed są­
dem, twierdząc, że dyskredytow ało­
by to  „dyk tatu rę  pro letarja tu"..."

Wszelkie kom entarze są  tu  zbyte­
czne. F ak ty  te, podane przez oficjal­
ny organ sowiecki, da ją  pojęcie o i- 
sto tnym  stanie rzeczy w ZSSR —• 
stanie, o k tórym  nic nie wiedzą za­
graniczni tu ryści — i mówią, aż nad­
to wymownie same za siebie.

Czy Bandrowski jest,,, żydem?
W inowrocławskim „Piaście" uka­

zał się in teresu jący  artyku ł Jerzego 
B andrcuskiego  p. t. „niema sporu, 
tylko bieda". V/ artykule tym Jem y 
Bandrowski stw ierdza coram  publi- 
co, iż wbrew twierdzeniom żydow­
skiego pisarza Opatoszu, Kaden-Ban 
drowski jes t jego rodzonym bratem  
i w żyłach jego płynie krew  polska.

„ Jes t rzeczą ciekawą — pisze Je ­
rzy Bandrowski, — że tak  zwany 
„Binom", inaczej mówiąc dwunazwi- 
skowy przedmówca do tłum aczeń z 
rosyjskich, bolszewickich powieści, 
to  naturalnie Kaden-Bandrowski, w 
szeregach łegjonowych ; l  any jakci 
„Juden-K a“. Skąd się to  wzięło, roz­
maicie myśleć można, dlatego nie dzi 
wię się, że przypisuje mu się m ety­
le zdolność spekulacji, ile pochodze­
nie semickie. Pogłoski o żydowskiem 
pochodzeniu Kaden - Bandrowskie- 
go pow tarzały się już niejednokrot­
nie.

Ju ljusz  Kaden - Bandrowski jest 
moim rodzonym bratem . Pochodzi­

m y z jednej m atki. M atka nasza na­
zywała się Helena z Kadenów Ban- 
drowska. Kaden ozie  są saska srrla- 
chtą. Rodowe imię ich jes t Gustaw. 
Z Kongresówki przyszli do Małopol­
ski po powstaniu 1831 r. Pradziadek 
m ói Gustaw Kaden służył w pułku 
..Krakusów" i miał krzyż Virtnt.i Mi- 
litari. Za resztki mienia kupił nad 
W isłą na granicy rosyjskiej -w Nie- 
połomickiem niewielki m ająteczek 
ziemski oraz folwarczek w K rako­

wie. Dziadek mój, znowu G ustaw  Ka 
den, radny m. st. Krakowa, żonaty 
był z Huppertów ną, młodszą siostrą 
H enryka H imperta, powstańca z

1863 r„ k tó ry  jako kom endant pół- 
szwadronu jazdy służył w Kieleckiem 
v/ partji, dowodzonej przez mego 

stryjecznego dziada. W zięty po osta- 
tecznem zlikwidowaniu pow stania do 
niewoli, na Syberji w Omsku skaza­
ny na  ośm set knutów, zniósł je w 
dwóch porcjach. W „księdze pow­
stańców" figuru je  jako ten, k tó ry  się 
nigdy nie ugiął i hum orem  swym i 
hartem  dodawał ducha towarzyszom 
niedoli.

Zatem  — gdzie tu  żydy? Gdzie, w 
czem, my, Bandrowscy jesteśm y w 
stosunku do swego N arodu i społe­
czeństwa tak  nastawieni, aby wm a­
wiać w7 nas złą krew  spowodu różni­
cy przekonań?"

Następnie Jerzy  Bandrowski wy­
stępuje ostro przeciw bredniom ży­
dowskiego pisarza Opatoszu i w yja­
śnia, daczego b ra t jego pachnie ży­
dem.

A rtykuł kończy się takiem  oto o- 
świadczeniem :

,,... przed Bogiem i ludźmi świad­
czę się, że mimo wszelkiej krzywdy, 
k tó re j od b ra ta  mego poniosłem, nie 
uw7ażając za urazę, od jakiejkolwiek 
m atki pochodziłbym, stwierdzam, że 
Juljusz Kaden - Bandrowski iest mo­
im rodzonym bratem , pochodzącym 
z czystej polskiej krw i i Polsce od­
danej.

Czy na umysłowość jego nie ma 
wpływu jakaś „E sterka", nie wyklu­
czam i nie wiem i za to  nieodpowia- 
dam “.

Ze -swej strony  dodajemy, że Ju l­
iusz Kaden - Bandrowski ma -za żo­
nę żydówkę, rozwiedzioną z kap ita ­
lista warszawskim.

gów tow arzystw u okrętowem u Cu-* 
nard  na budowę drugiego okrętu, 
k tó ry  będzie wzorowany na „Queeń 
M ary".

STANI: ZJEDNOCZONE uchwa­
liły 1V2 m iljarda dolarów na wielkie, 
roboty publiczne w Ameryce, m ają­
ce na celu zatrudnienie bezrobot­
nych.

PROCES Davida F rank fu rte ra , 
k tó ry  zabił przywódcę naród. - so­
cjalistów  wt Szw ajcarji odbędzie się 
we wrześniu.

TEROR BOLSZEW ICKI w7 Hisz- 
panji szaleje. Napady, morderstwra i 
podpalenia na porządku dziennym.

I W G R ECJI doszło do utworzenia 
fron tu  ludowego, k tó ry  podobno o- 
bok komunistów i wenizelistów po­
parła  — jak  twierdzi p rasa  żyd.  _
organizacją antysem icka E. E. E

KANCLERZ AUSTRJACKI Schu- 
schnigg złożył wizytę Mussoliniemu.

II ALKI II pA ŁESTY N IE przy­
brały  na sile. Dokonano kilka zam a­
chów7 na m osty i pociągi, Mówi się 
powszechnie o wprowadzeniu s tan u  
wojennego.

RZĄD BELG IJSK I utworzył zno­
wu van Zeeland, gdyż socjalista Van- 
acrvelde nie mógł się z zadania wy­
wiązać.

PODOBNO W A N G LJI noszą się 
z namiarem  w strzym ania im igracji 
żydowskiej do Palgstyny

B. ŻYDOWSKI M INISTER Man- 
dol został dotkliwie pobity w P a ry ­
żu przez komunistów. N of n o !

Orkiestry żydowskie 
w polskich uzdrowiskach

Z KRYNICY donosi nam (a.) — 
Mało komu wiadomo, że dyrek tor 
zdrojowy Krynicy zaangażował na  

obecny sezon orkiestrę żydowską 
od dyr. K agana - Kochańskiego. Do­
praw dy trudno zamilczeć o tem, gdy 
w k ra ju  je s t tyłu bezrobotnych, do­
brych muzyków - Polaków. Kiedyż 
nareszcie zrozumiemy, że należy n a j­
pierw myśleć o swoich.

F a k t powyższy nie jes t odosobnio­
ny. O rkiestry  żydowskie można u j­
rzeć i w innych polskich zdrojowi­
skach, jak  Zakopane, R abka i inne. 
Np. w Busku gra ork iestra  żyda 
„Bronisława" Szuka. Są w7 tych  o r­
k iestrach  Polacy - aryjczycy, ale o- 
gólny zarobek idzie w ręce żydów. 
Sądzę, że publiczność polska będzie 
się domagać na przyszły raz zaan­
gażowania muzyków Polaków.

IV SALZBURGU „nieznani spraw ­
cy" zniszczyli tablicę pam iątkow ą 
ku czci Dcllfussa.

PE Ł N E  ZAĆM IENIE SŁOŃCA
19 czerwca będzie obserwowane na 

tery to rju m  Związku Sowieckiego

m zez 25 sowieckich i 19 zagranicz­
nych ekspedycyj naukowych z 25 
różnych punktów między morzem 
Czarnem a Oceanem Spokojnym.

RZĄD BRYTYJSKI przyznał sub­
wencję 5 miljonów7 funtów  szterlin-

PROKURATOR przy sądzie okrę­
gowym w Krakowie wytoczy! ak ty  o- 
skarżenia uczestnikom zajść kw iet­
niowych w7 Krakowie w liczbie 49. Z  
tych 33 pozostaje w7 więzieniu, 16 od­
powiada z wolnej stopy.

DNI KRAKOWA rozpoczęły się 
dnia 9 czerwca. Liczne rzesze tu ry ­
stów zjeżdżają do Krakow7a, aby być 
świadkiem wspaniałych uroczystoś­
ci.

PRASA PO DA JE, że b. p rem jer 
Kościalkowski ma wystąpić w proce­
sie o zajścia marcow7e w7 Krakowie na 
rozprawie.

W IELKA DEMONSTRACJA AN­
TYKOMUNISTYCZNA W KRAKO­
W IE. W ub. tygodniu staran iem  k o r­
poracji P alestra  odbył się w sali Mu­
zeum Przemysłowego odczyt nt. „Ko­
munizm". Po odczycie uform ował się 
pochód, k tó ry  przeszedł ulicami m ia­
s ta  w7znosząc okrzyki antyżydow skie 
i antykom unistyczne. D em onstracja 
była zwrócona przeciw kom unistom , 
k tórzy ostatnio na  terenie K rakow a 
ag itu ją  za utrzym aniem  strajków . 
Ponieważ prowodyram i są  oczywiś­
cie zawTsze żydzi, więc nic dziwnego, 
ze „wznoszono okrzyki przeciwżydow­
skie.

NOWY DZIEN NIK w obronie le­
wicowców. D em onstracja antykom u­
nistyczna nie spodobała się żydow­
skiemu Dziennikowi z Krakowa, k tó ­
ry’ na ten  tem at pisze:



KS. CHARSZEW SKI.

ANTYSEMITYZM AMERYKAŃSKI
(N a m arginesie artyku łu  „G hetto, czy Exodus ?"

Z m asy twierdzeń, zgrupow anych 
około artykułów  „Ghetto, czy Exo- 
dus?“ (H. P„ nn. 6—18), jedno zo­
sta ło  zaatakow ane aż z Ameryki, i 
to  tak ie  o raz ze strony, jakie i skąd 
najm niej mofgłoby tego  oczekiwać.

Los ten  spo tkał twierdzenie, że ży­
dów zj Palestyny, zbrojną ręką ce­
zarów, w ygnał sam  Bóg i że, konse­
kwentnie, pow stanie państw a żydow­
skiego w Palestynie z powrotem  od­
biłoby się n a  świecie chrześcijań­
skim  ujem nie (n. 17).

Zaprzeczeniem tem , mimoże w fo r­
m ie uprzejm em  i[ złagodzonem sło­
wam i adm iracji dla m ojej odwagi, 
nauki ect., zostałem  oszołomiony, 
jakby  mię k to  w  głowę zdzielił obu­
chem. Kiedym zaś oprzytom niał, to  
znowu nie [mogła mi się w głowie po­
mieścić argum entacja , m ająca uza­
sadnić ów sprzeciw. M usiałem prze­
czytać ją  kilkakrotnie, zanimem ją  
zrozum iał i znalazł dla niej odpowie­
dnią kwalifikację, t. j. tak ą  przegró­
dkę z napisem , w  k tó re j — poza m o­
ją  głową! — mogłaby się ona jako- 
tak o  ulokować.

Nic innego, ty lko to  m usi być ga­
tunek  antysem ityzm u am erykański, 
bo to  antysem ityzm  i naprzeciwnoż- 
ny, ja k  A m eryka w stosunku do E u ­

ropy, i operujący m aterjałem  doś­
wiadczalnym  am erykańskim , co mu 
nadaje i odpowiedni koloryt.

Któż więc, na m iły Bóg! — jeśli 
nie Bóg w ygnał żydów z Ziemi św.? 
Przecież ty lko  bezbożnik może logi­
cznie zaprzeczać prawdzie, że bez. 
woli Bożej, czy dopustu Bożego, nie 
dzieje się nic. Absolutnie suweren­
nym  rządom  Bożym nie przeczy też 
okoliczność posługiwania się przez 
Boga ludźmi, jako  narzędziem. Ow­
szem, to  zwykła droga działania Bo­
żego w dziejach. W  danym  razie, po­
służył się On „zbrojną ręką ceza­

rów". J e s t  to  pewnik historyczny, o 
Ile zaś opiera się on n a  proroctwach, 
to  i dogm atyczny.

Czyżby zatem  ks. W. był bezbożni­
kiem ?

Nie je s t ta k  źle, dzięki Bogu! Jak  
zaś je s t  w  rzeczy samej, zobaczymy 
niebawem. Tymczasem zatrzym ajm y 
się na uwadze w stępnej, z k tó re j po­
m ocą sz. mój przeciwnik ściele so­
bie drogę do swego, bądźcobądź, pa­
radoksalnego sprzeciwu.

„Żydzi — czytam y — otrzym ali 
od Boga k ra j, mlekiem i miodem pły­
nący, a  zostawili pustynię. Tu w  A- 
m eryce m ają  więcej złota i wolności 
rabunku, niż mieli za Sędziów. Dla­

tego  wycięli lasy, A m eryka zaś ma 
zato chm ury piaskowe — dust clouds 
— w postaci atom icznych pyłków, 
unoszących się w  powietrzu i p a ra ­
liżujących życie ludzi, bydła i roślin, 
k tó re  — cięższe gatunk i pyłu zasy­
pu ją  na  2—3 m  grubo".

Cenne je s t dla nas, europejczy­
ków, stw ierdzenie fak tu , że i tę  no­
woczesną plagę am erykańską, o k tó ­
re j ta k  mało czytaliśm y w prasie 
starok ra jsk ie j, S tany Zjedn. zaw­
dzięczają ludowi wybranem u. Z ara­
zem jednak m usim y sami stwierdzić 
skolei b rak  podobieństwa między sa- 
haryzacją  A m eryki przez żydów, a 
tym  stanem  gospodarczym  Palesty­
ny, w jakim  żydzi pozostawili "ją o- 
statecznie.

Dopiero Turcy, z całą bezmyślno­
ścią dzikich zdobywców stosując go­
spodarkę rabunkow ą, wycięli w P a ­
lestynie lasy i zamienili ją, nieomal, 
w  kam ienną pustynię. Nie mogło to  
jednak leżeć i nie leżało w interesie 
żydów w stosunku do własnej ojczy­
zny. Co ' innego, że geo-polityczną 
ku ltu rę  tego swojego k ra ju  pozosta­
wili w ruinie. Było to  wszakże na­
stępstw em  zażartych  walk o niepo­
dległość. Związane z niemi zniszcze­
nie dokonało się w dwóch głównych 
etapach. Pierwszym  był rok 70-y, 
kiedy w gruzach legła Jerozolima 
w raz ze św iątynią; drugim  był rok 
139-ci, kiedy, w następstw ie pow sta­
n ia Bar-Kochby, Rzymianie cały 
k ra j spustoszyli, a resztę żydów roz­
pędzili po świecie.

Nie odpowiada również prawdzie 
historycznej postawienie rib równi e- 
tycznej — pustoszycielskiej działal­
ności żydów w Ameryce, czy w in ­
nych k ra jach  rozproszenia, z działal­
nością ich w okresie Sędziów.. Był 
to  okres podbijania Ziemi Obiecanej 
z Woli Bożej, przyczem, na znak te j  
woli, rabunek był surowo zakazany, 
a  gdy się zdarzył, to  — surowo ka­
rany. Komu, jak  komu, lecz każde­
mu księdzu powinno być to  wiado­
mo.

Ks. W. najw yraźniej uległ ideolo- 
gji rasistow skiej, k tó ra  b a  gruncie 
judaizm u przekreśla linję dem arka- 
cyjną, dzielącą żydów biblijnych od 
pobiblijnych, więc — nastaw ionych 
prochrystycznie od antychrystycz- 
nych. A to  przecież różnica, rozstrzy  
gająca  o w artości m oralnej tego na­
rodu. W artość ta , przedtem , bądźco­
bądź, dodatnia, — w skutek radykal­
nej zmiany jego nastaw ienia w  sto ­
sunku do C hrystusa, przeistoczyła 
się w bezwzględnie ujem ną i s tano­
wi isto tną  rac ję  bytu  antysem ityz­
m u chrześcijańskiego, ściślej zaś mó 
wiąc, — antyjudaizm u. Bez tego, an ­
tysem ityzm , straciw szy swoją w łaś­
ciwą podstawę, schodzi na manowce 
rasistow skie i, n ibyk miecz obosiecz­
ny, tn ie zarówno żydostwo, jak  i 
chrześcijaństwo. Jeszcze gorzej: go­
dzi w  judaizm  biblijny, natom iast 
schodzi się z talm udyeznym  na współ 
nej płaszczyźnie antychrystycznej.

(c. d.n.)

„O statniem i czasy jesteśm y świad­
kam i dem onstracyj antyżydowskich, 
organizowanych w godzinach wie- 
cżornych przez studentów  endeckich. 
Dzieje się to  dość często i wywołuje 
naturaln ie żywe poruszenie na m ieś­
cie. potęgujące n astro je  antysem ic­
kie.

D em onstracja ta k a  m iała również 
m iejsce wczoraj wieczorem. W Mu­
zeum Przem ysłowem  przy ul. Smo­
leńsk odbywał się odczyt zorganizo­
w any przez korporację akadem icką 
„Paiestra".

Po  odczycie studenci endeccy ru ­
szyli pochodem ulicami Zwierzyniec­
ką  i Kościuszki, k ierując się w s tro ­
nę lokalu S tronnictw a Narodowego, 
mieszczącego się przy ul. Kościusz­
ki 82.

Po drodze dem onstranci wznosili 
okrzyki antyżydowskie, jak  „Nie k u ­
p u j u  żyda! Precz z żydam i!" itp.

Po przybyciu na m iejsce studenci 
odśpiewali „Hym n Młodych", poczem 
ruszyli spow rotem  do śródm ieścia 
przed gm ach Collegium Novum.

Ze względu na to, iż dem onstracje 
tak ie  odbyw ają się dość często ,"na­
leżałoby życzyć sobie, aby kom peten­
tn e  władze zajęły się tem  nareszcie 
i położyły k res podobnym incyden­
tom . (sic!)

Trudno przecież tolerować zorgani­
zowane dem onstracje, wzywające do 
czynnych w ystąp ień  antyżydow ­
skich."

P erfid ja  tego  pisem ka je s t  aż nad­
to  w yraźna. Otóż au to r artykuliku 
nic nie pisze o tem , co to  za odczyt 
się odbył, o raz o tem , że wznoszono 
okrzyki antykom unistyczne. W yglą­
da, to  tak , jak b y  odczyt i demon­
s tra c ja  była zwrócona wyłącznie prze 
ciw żydom. Widocznie żydzi poczu­
w ają  się do winy skoro dom agają się 
nietolerow ania dem onstracyj an tyży­
dowskich i antykom unistycznych. Ta 
obrona je s t zbyteczna. Dlaczegóż ci­
cho siedzieli panowie z ży-dziennika, 
gdy  żydzi w  Łodzi i  Gdyni wołali 
„precz z a rm ją  polską"?

W tedy nie było tego  świętego o- 
burzenia.

PO LSKA FABRYKA 
SZTUCZNYCH JE L IT  
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T a k  b yć  n ie  d o  w in n o
Lubycza Królew ska je s t m ałą mie­

ściną zam ieszkaną w 90 proc. przez 
żydów. (Możliwie iż nazywa, się K ró­
lew ską spowodu „królowania" w niej 
żydów ). S trach  zbiera na sam ą myśl, 
iż ta k a  ilość ty ch  wam pirów w ysysa 
bezczelnie każdy zapracow any ciężko 
grosz od Polaka; prócz tego jeżdżą 
bezkarnie naw et w  niedziele i świę­
t a  katobckie po wsiach skupując zbo 
że, kurki, ja jk a  itp . Inni sprzedają 
przem yconą sacharynę i kam yki do 
zapalniczek działając t|em na  szko­
dę państw a.

W szystkie żydki i Żydóweczki zrze 
szeni są  w dwu kółkach sjonistycz- 
nych, a  te  wiemy dobrze, że są  prze­
ważnie siedliskiem  komunizmu.

W sklepach żydowskich panuje 
typow a „żydowska czystość", u rą ­
g a jąca  najprym ityw niejszym  zasa­
dom higjeny. Trudno jednak tem u 

zaradzić skoro lekarzem  okręgowym  
je s t  źydziak dr. Icko (vel Ignacy) 
W eiss, k tó ry  tego b rudu „nie wi­

dzi". N atom iast widzi naw et najdrob  
niejszy pył po wiejskich kooperaty­

w ach i kijku sklepach katolickich 
okolicznych wsi. „Nie widzi" rów ­
nież tego  jak  żydostwo urządza so­
bie z uliczek m iasteczka śm ietniki i 
‘zlewiska pom yj itd . Przejście ta k ą  
ulicą je s t  w prost niemożliwe. Dziw- 
nem  jest, że na  tego  żydka nie wpły­
nie jego żona, k tó ra  je s t córką ru- 
skiego księdza F.

Nie koniec na tem . Ponieważ żyd 
te n  jest; lekarzem  okręgowym, do 
niego też należy szczepienie dzieci 
m ałych i szkolnych przeciw ospie. 
D ezynfekcja przed szczepieniem wy 
g ląda  w  ten  sposób, że jednym  m a­
łym  puszkiem  w aty, um aczanym  je ­
den raz  w  spirytusie, zmywa ram io­
n a  100 a  naw et i 200 dzieciom, po­
czem następu je  szczepienie niedezyn 
fekow anym  naljeżyćie nożykiem. Po 
tak iem  szczepieniu, ospa jeśli się 
przyjm ie ran i się, spraw iając  dzie­
ciom dotkliwy ból i gorączkę a  n a ­
stępnie sprow adza i choroby oczu. 

Przykładów  na  to  je s t  dość w  okrę­
gu.

Gdy przyjdziie chory urzędnik pań 
stwowy do niego po poradę, to  bez­
czelność jego posuw a się  do tego

stopnia, że niejednokrotnie każe m u 
czekać, a  sam  idzie jeść  objad. Mo­
że dlatego, że bo n a  k a rtę  porady, 
lub z Ubezpieczalni Społecznej.

A propos Ubezpieczalnia (bo dr. 
Icko W eiss je s t  też lekarzem  Ubez­
pieczalni Spoi.). Zaszedł tu  wypadek 
typowo żydowski, k tó ry  wśród ży­

dów lekarzy często się zdarza. Otóż 
w  odległości 3 km  od Lubyczy znaj­
duje się przysiółek Potoki (przez ży­
dów zam ieszkały). Tam  też mieszka 
pracownik nasycalni progów  kolej, w 
Rawie R. p. Farkiewicz Paweł z żo­
ną  Heleną, oboje ubezpieczeni w U- 
bezpieczalhi Spoi. P rzed trzem a ty ­
godniam i Został wezwany o 4-tej r a ­
no dr. Icko W eiss do chorej p. He­
leny Farkiewiczowej, k tó ra  dostała 

silnego krwotoku, w ym agającego na 
tychm iastow ej pomocy lekarskiej. 
Dr. I. W eiss zapytał przedew szyst­
kiem b ra ta  chorej, k tó ry  po ni^go 
przyjechał: „a pieniądze pan m a?" 
A gdy się dowiedział, że przy sobie 
pieniędzy niem a i że w  pośpiechu za­
pomniał wziąć ze sobą książeczkę z 
Ubezpieczalni, a  mimo to  je s t  gotów 
mu honorarjum  w domu wyrównać 
— odmówił udzielenia pomocy i nie 
pojechał, mówiąc, że są  jeszcze leka­
rze w Rawie R uskiej (15 km  odle­

głości). Tak to  spełnia swe obowiąz­
ki żyd lekarz Ubezpieczalni i  państw , 
pomocy lek.

Identyczny wypadek z dr. I. W eis­
sem m iał m iejsce w Rudzie Żura- 
wieckiej u  kierownika tam tejszego 
m łyna p. Stanisław a W ytranow skie- 
gx>, gdzie u żony po porodzie konie­
czny był m ały ‘zabieg chirurgiczny, 
k tórego  akuszerka zrobić nie mogła. 
Przywieziony dr. I. W eiss kazał od­
wieźć chorą do szpitala „bo się przy  
niej chlapać nie będzie". Pewnie że 
nie, bo już się p. dr. dość wzbogacił 
i już nie dba o to  czy k to  potrzebuje 
pomocy lekarza czy nie.

Jeśli jednak nie dba o to, to  po­
winien zdjąć tabliczkę ordynacyjną, 
a  już bezwzględnie nie powinien być 
lekarzem  okręgowym  urzędników 
państw , ani ubezpieczalni spoi., bo 

pracownicy płacą w  ubezpieczalni na 
pomoc lekarską, a  tejże nie m ają  i 
tem  samem  s ta ją  się rozgoryczeni i 
nieufni do „tak iej" pomocy. Zresztą 
je s t  w  Lubyczy Król. dwu lekarzy: 
katolik  i żyd. Żyd m a ubezpieczalnię 
i  państw , pom. a  katolik  chyba bę­
dzie m usiał wyjechać do Palestyny. 
Jednak  ta k  być nie powinno.

W. D.

TROCHĘ HUMORU

Niepocieszona
— M ania je s t  ciągle niepocieszoną 

po stracie męża.
— O tak . I  nic je j  nie pocieszy,, 

ty lko  drugi mąż.

Spry tny  posłaniec
Maciek, w ysłany przez swego pa­

na z posyłką do sąsiedniego dworu, 
po oddaniu je j s ta l spokojnife, czeka­
jąc  i skrobiąc się-w  ucho.

— N a cóż ty  czekasz? — p y ta  od­
biorca posyłki.

— Proszę pana, a  cóż m am , m oje­
m u panu powiedzie, jak  się zapyta, 
com dostał na  piwo?

Co grają w kinach ?
Apollo: „Noc weselna", Anna

Steen i G ary Cooper
Sztuka: .,(_/> Tk B aiuum a"
Świt: „Miłość na dworze wiedeń­

skim".
W anda: I. „żona dwóch mężów"

H. „Nocne m otyle"
B agatela: „Zaczęło się od pocałun­

ku" i rew ja: „G runt to  hum or".
S tella: „Cham" z Cybulskim.

TEA TR IM. SŁOWACKIEGO

W torek, czwartek, piątek, sobota, 
niedziela: „Krakowiacy i Górale".


